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Pogróżki moskiewskie. 

Zmiana polityki wewnętrznej rządu 

| “2. dp Galicji, jest dziełem konieczności 
h 4 itycznej. Jakiekolwiek ministerstwo sta- 
Y u steru, zmiana byłaby musiała na- 
stapic: ża Bełeradiego będzie może szczer- 
a, gdyż minister ten już od wstąpienia 
jwego do rządu do tej zmiany się skła 
Miał, lecz nie był w stanie jej przepro- 
 Padzić, Mylą się ci, którzy, wnoszą, iż w 
(razie zmiany ministerstwa, może papo- 
Wrót wrócic węzystko w Galicji do da- 
nego stanu. Naw st gdyby sam Schmer- 


hę objąt ster znowu, to już rządowa po- | 


lityka niemiecko - świętojńrsko - żydowska 
ezpowrotnie pogrzebana, Nawet ci ezlon- 
Owie rady stanu, w których dawniejsza 
ządowa, polityza, galicyjska najgorliw- 
SZych "miala ubrońcówy* centrahóci naj 
ystgz zej wody, dzisiaj przyśnają, iż po- 
|belminno wielkie Bledy, które naprawić 
| PSzelkiem; możliscmi sposobami. potrze- 
kę, W. tym względzie tylko jedno prze- 
Onanie panuje w sferach rządowych, w 


Kamienie. 

I 
l Przed kilku diiamı. byłem w podziemiach 
atejszego kościoła OO. dominikanów, gdzie jak 
powiadano, znajduje się kilka nagrobków do- 
bolir zakonu i kosciola. 
Ręka tych dobrodziejów -była szezodra, — 
ich gdyby wszyscy tak bojni byli dla ojczyzny, 
Jak dla dobrobyta klasztorów !! 
Dzięki takiej szezodrości, zakon bw. Dominika 
0 dzisiaj jeszcze. należy, dv majbog satszych na 
łiemi polskie, a kościół jega: Iwowski do Je 
negu z.pajpiękniEjsz; cb, W skarbcu kościoła 
najdziesz „jas 2046 starannie zachowane pare- 
nuta z turuekich «idubyczy, krwią polszą oku- 
darowaue. Godae to za- 
howania sprzęty — bo jwzecież są kosztowne, 
lest tam. jedwab, złoto. 


Ale uagrobki dobrodziejów... Czyż nie dość, 
„piękne nabożeństwa sławią ich pamięć , cho* 


Cha — więć w proch się obrósiły! Miałyżby 
lągrobki ich b; ć godziejsze poszauowania ? 

Przy paderi świetle łojówki wstąpiłem w 
piwnice. Sklepienia « pięknych zarysach, syme- 
dk rezłogone oddziały Pojedyńcze — wi. 

piwnie tych przeznaczenie było pierwotnie, 
Ea də niedawna jeszcze, iure, niż dzisiaj, Na 
Marchew, buraki, kartofle, rzepę, na niagazyry 
upieckia, na magazyn dia wódki żydowskiej 
lie wysilałby się artysta budowniczy na tak u- 
datną budowę piwnie. Spać podziemia te służzły 
do celów religijnych, obrzędowych, były po- 
Jeszcze widać namacalny 
ilad ołtarza w jednej takiej byłej kaplicy: Jesz- 
tze leży pod ścianami w artystycznie obranyć 
miejscach sześčin czy siedmiu rycerzy £ kamie- 
nia w zbroi Kamiennej, snem spoczywająć Ka- 
miennym. 

Święte pomniki ojeów naszych ! Wycbraża- 
łem sobie cały przepych, z którym stroskana 
rodzina przed 250 laty śród łez i łkania, śród 
błogosławieństwa luda, w którego obronie wal- 
czyli nieboszezyki, śród pieśni kościoła, którego 


We * wowie, Piątek d. 


którem to przekonaniu utwierdza wszy- 
stkich eoraz więce' bieg polityki moskiew: 


skiej, Słowo, dziennikarstwo moskiewskie 
i sprawozdania urzędowe z Galicji. 

Grożby. dzienników moskiewskich o 
zaborze Galieji i Węgier, nie wywrą ża- 
dnego wrażenia . Kto uporać się nie mógł 
przez rok cały z ki Ikotma tysiącami po- 
wstańców, żle uzbrojonych i nigdzie bez- 
piecznego puuktu zboru niemających, ten 
weale grożnym nie jest. Zamach moskiew- 
ski na Galicję i Węgry, wywołałby takie 
wstrząśnienie całego panowania moskiew- 
skiego od Wisły do morza Czarnego i 
Bałtyku, wywołałby takie tednozgodne 
rzucenie się Polaków i Węgrów do od- 
poru na wszystkich punktach, na których 
Moskwę razić można, iż dosyć byłoby kil- 
kudziesięcio- tysiącznej regularnej armii 
austrjackiej, aby nietylko odeprzeć zamach 
moskiewski, lecz by zająć Warszawę i 
Wilno. Oprócz tego dwór austrjacki zna - 
lazłby wtedy całą Europę po swej stronie, 
gdyby, Moskwa zaczepiła go. w Galicji. 
Owe więc pógróżki moskiewskie nietylko 
że nas nie trwożą, ale przeciwnie wielką 
nam czynią przysługę, bo coraz więcej 
przekonują dwór i rząd o potrzebie orga- 
nizowania odporu i usunięcia wszelkich ży- 
wiołów, mogących być przy odporze szko- 
dliwemi. Obawa, aby pod presją rządu 
moskiewskiego znowu nie cofnieto poczy- 
nionych lub zamierzonych reform w Gali- 
cji, jest zupełnie płonną. Najmniejsze u- 
stąpienie ze strony Austrii w tej sprawie, 
byłoby wejściem w taki sam stosunek do 
Moskwy, w jakim znajdowała się polska 
rzeczbospofita „pfżed jej rozbiorem. Au- 
strja ma dziś jeszcze pół miliona wojska 
a chociaż zwyciężona pod Kóniggratzżem 
przez Prusaków, Moskali jednak wcale 
obawiać się nie potrzebuje. Jaki co do 
broni i inteligencji był stosunek pruskiej 
armii do austriackiej, taki sam a nawet 
i korzystniejszy stosunek byłby armii au- 
strjackiej do moskiewskiej, gdyby przy 
szło do wojny. 

Rząd i dziennikarstwo moskiewskie 
głoszą światu. o pretensjach swych do Ga- 
lieji na podstawie głosów, które Moskwa 


byli z wody i krwi synami, pemejki te stawia: 
ła. Wyobrażałem sobie, z jaką intencją niebo- 
szczyk może jeszcze w pełni sił obmyślał fan- 
dusze dla zakonu, aby na święconej ziemi swe- 
go kościoła dał pazy talok jego proch: m Śmier- 
telnym, aby modlił się za grzeszne ich, bo czło- 
wiecze dusze. Wyobrażałem sobie, z jaką tro- 
skliwością dzieci I wnaki wykonys: ali tę wolę 
ostatnią, to życzenie, może ze wszystkich ży 
czeń najgorętsze ! Nie mogę nigdy wziąć cj 
ręki kosteczki ludzkiej, tułającej się po pebajo- 
wisku, po byłym cmentarzu, noszonej, z miejsca 
na miejsce wodą i wiatrem — aby nie westchnąć 
za duszę tezo zmarłego, Tu słysząc cawet ned 
s: ba eslo oręcuów nieszpurnyeh, nio mogłem 
się zdobyć choćby, na najkrótsze westchnienie! 
Widok losu, jakiemu popadły te pomniki, zbyt 
tiẹ przytaczał na ducha... 

Nad jednym tylko zachowała się tablica 4 
apisem. Zachowała się — bo snąć nie ludzia 
ją zachowali. Reszta czy wydarta z muru, czy 
zatarta — przy ledwie migocącej łojówee nie- 
podobna było rozpoznać, Wszystkie pomniki 
przedstawiają rycerzy, leżących w zbroi — i ani 
jednego nie nszanowano. Oderwaus, wyskrobaue, 
odtłuczone, poryte całe członki 'albo części. 
Niektóre uszkodzenia są jeszcze świeże, jeszcze 
się szezerzą białością wewnętrzną marmuru czy 
alabastru. , Kilka pomników jak szabasowy stół 
polanych jest łojem od Świeczek, które na nicb 
przylepiano. A wszystkie pokryte grubą war- 
stwą pyłu, niewymownie brudnego, formalnie w 
strzępach wiszącego. 

Tym samym brudem i pyłem pokryte wszy- 
atkie skłopienia i ściany tego przecadnego Z 
struktury swojej podziemia, jak jaż wspomnia- 
łem, nie na piwnice przeznaczonego. Kilka lat 
temu w jednym kącie był magazyn wódki ją. 
kiegoś yrzemysłowca żyda ; dzisi>j gdziek w 
głębi ma być skład pobliskiego traktjernika ; 
a ruin ołtarza i w innych kaplicach nesy. 
pyweno właśnie kartofle, buraki, rzepę. 

6 kamienie nieme przemawiały wymo- 
wnio; wymowniej niż bym tu słowy chciał opi- 
sywać treść tej ich mowy. 

Kamienie przemawiają czasem głośniej i na 
trętuiej niż klątwy proroków i pioruny, wymo- 
wniej niż niema mudlitwa w oka nękanego na- 
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kupiła w Galicji, i pism, kosztem Mo- 
skwy, przez ajentów Moskwy wydawa- 
nych i gratis rozsyłanych po kraju. Lecz 
gdyby pod imperjum moskiewskiem była 
taka wolność druku jak w Austrji , to 
dopieroby się pokazało, że nie ajenci 
pojedyńczy i płatne pisma, lecz ludy całe, 
pod moskiewskiem jarzmem gniecione, gar- 
nęłyby się do Austrji. To usposobienie w 
razie zamachu Moskwy na Galicję, odby 
łoby się bardzo silnie i poałużyłoby Au- 
strji za sprzymierzeńca, któryby „sparali- 
żował siły moskiewskie. 

Wie o tem dokładnie Moskwa, wie i 
Austrja, wiemy najlepiej i my Polacy i 
Rusini w Galicji, i dla tego spokojnie słu- 


| chamy i czytamy pogróżki moskiewskie. 


Przegląd polityczny. 


Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następujący 
telegram : 

Husiatyn 11. października, godzina 5 po: 
południa. 

Jego Ekscelencja namiestnik przybył 
tu, witany okrzykami radości. Wieczór ilu- 
minacja. Jutro rano odjeżdża J. Ekscelen- 
cja do Lwowa. i beai 

Zdaje się więc, ż3 pan namiestnik najdalej 
jutro przybędzie do Lwowa. 

Nawiasem tu dodamy, że telegram powyż- 
Szy stylizowany już był w języka polskim. Jest 
to pierwszy telegram polski, który od czasn istnie- 
nia telegrafów nas doszedł 

Wiadomo, że przy ogłaszaniu w Wiedniu 
stanu oblężenia, motywował rząd krok ten tą o- 
kolicznością, iż z powodu nagromadzeuia w 
Wiedniu „obcych żywiołów,* niebezpiecznych 
dla porzątku i sbokojń Wiaduia, stan wyjątko- 
wy zaprowadzony być musi. Na ostatniem po- 
siedzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej podniósł 
radny Umlanft tę okoliczność, i postawił wnio- 
sek, aby Rada miejsza teraz, skoro stan oblęże- 
nia został zniesiony, Spytała ministerstwa, co to 
za „obce żywioły* były przyczyną zaprówadze- 
nia stanu oblężenia, co się z temi żywiołami od 
tego czasu stało, czy zostały one wydalone, czy 
też pozostały w Wiednia? Wnioskodawca popie- 
rał swój wniosek tym argumentem, że Rada 

miojska, która ma objąć p. lieję lokalną, niezbę- 
dnie potrzebuje. poznać owe tak niebezpieczne 
„obee żywioły.* Po dłuższej żwawej dyskusji 
przesało zgrómadzenie ra samprzód do porzzd- 
ku dziennego; ponieważ jednak Umlauft zapro- 
testował przeciw takiemu surzecznemu z regu 
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roda. Na kurytarzu klasztoru znajduje się czarna 
marmurowa tablica, której napis opiewa : 

Jest tu Piramowieza Michata złożony 

„rogi serca Depozyt ukochanej żony 

Z domu Nikorowiczów imię Katarzyny 

Noszący 'Tercyarka będąc z tej przyczyny i t.d. 

Ten kamień czyż nie opowiada on głosem 
dzwonu jedną z» przyczyn naszego npadku w 
jesp wieku? To alwar, na kamień przepisa- 

; to ciemnota, w którą 'okuli jezuici nas, na- 
sze „myśli, pojęcia, mowę, żeśmy w połowie 18. 
więku „(ten napis pochodzi z 1755 r.) szeplenili 
jak dzieci, wówczas, kiedy jnż literatury hbi- 
szpaiska, angielska, francuzka i włoska stały 
na Szczycie doskonałości, kiedy świat Rzymian i 
Greków przebijał się nawet na hagua Peters- 
burga, tłuki o krasa banie Moskwy. 

Kamien:e mówią. One nam opowiadają dzie- 
je naszej ziemi prawie od tego już czasu, kie- 
dy tylko dneh Boży nnosił się nad wodami. Oue 
nam Opowjadają o światach roślinoych i zwie- 
rzęcjeh, cò jedne po drogich rodziły się i ginę- 
ły, ścieląc „irogę coraz doskonalszym i piękniej- 
szym, aż do chwili, kiedy poczyna się u Mojże- 
sza powieść o rodzaju ludzkim. 

Kamienie mówią. Oue nam, dobyte z głębi 
jezior i z jaskiń w formie ociosauych mieczów 
pałek i nożów, z krzemienia krzemieniem 
ku tych, opowiadają 9 dziejach plemion ludzkich, 
ca były i znikły na długo, długo przed czasa: 
mi Abrahaga i Lota. Opowiadają w postaci 
dolmós o dry. gach, któremi ludy z głębi Azji dą- 
żyły Europą i brzegami północnej Afryki ku 
Ailantykowi, 

Kamienie mówią. One nam opowiadają o naszej 
własnej przeszłości narodowej. Zapytaj kamieni 
Krakowa, Kruszwicy, Gniezna, a choćby i tej 
ostatniej garstki kamieni, co się sypie z niedo- 
walin zamku lwowskiego, i choċby tych pomni- 
ków w podziemiach tut ajszego klasztoru domi- 
nikaunów i w kaplicy Sieniawskich w Brzeżanach! 
O w Polsce, gdżie serce przybite, gdzie Język 
ludzki albo całkiem albo w części zakuty w 
dyby, kamienie mówią do nas i mówić powin- 
ny do innych, natrętniej i głośniej niż gdzie- 
indziej, 

Dzieje nasze jedni ile możności ignorują, 
drudzy przemocą z pamięci wycierają; inni su- 


tok wv. 


M E - 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją: 

We Lwowie: Bióro Aduiuistracji 
Gazety Narodowej przy ulic Nowej 
pod liczba 29!. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Józefa Czecha w rynku. W Paryża: 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Pioński: 
rue des Tourneiles; 20, We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppelik, Wollzeile, 22, tudzież pp, 
Haasenstein & Vogler, Wollzeile, 9. w 
Frankfurcie nad Menem iw Hambar- 
gu: pp. Haasenstein & Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

6 cnt. od miejsca objętości jednego wier- 
aza drobnym drukiem. prócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE uieopie - 
czetowane nie ulegają frankowaniu. 


laminem postępowaniu, więc głosowano pawtór- 
nie i zadecydowano odesłanie wniosku do ko: 
misji, która ma zdać w tym względzie Spraw>. 

Półurzędowe dzieniki francuzkie gratnla: : 
Austrji z powodn zawarcia pokojn z Włocha 
i odstąpienia Wenecji. Constitutionnel powiada m 
dzy innemi : 

„Anstrja odstępując Wenecję za pośrednie 
ctwem Francji, zapewnia sobie wolność ruch>w 
w przyszłości. Zajęcie chwilowe i zawsze zagro- 
żone zamiebia na wyraźną i bezpieczną sytuację. 
Wraca znów do posiadania wszystkich swych 
resursów i wszystkich swoich sił, dotąd tak nie- 
korzystnie rozrzuconych, ustają dla olej wszyst- 
kie kłopoty, które z posiadania Wenecji wyra- 
stały ; uwalniając Wenecję, Austrja uwalnia sa- 
ma siebie. Odstąpienie Wenecji nie jest więc 
żadną porażką dla Austrji, odstąpienie to nie 
może być dla niej jak tylko korzystnem.* 

La France podohnie się wyraża, i w końcu 
radzi Włochom, żeby się teraz wyłącznie zajmo- 
wali utrzymaniem pokoja i wewnętrznemi ama- 
lioraejami, przedewszystkiem zaś, żeby szczerze 
wykonywali zobowiązania, jakie na nich wkła- 
da konweucja wrześniowa, szaunjąc interes Fran- 
eji, który wymaga opieki Francji nad stolicą 
świętą. 


Prusy. Nordd. Allg. Ztą. z 9. bm, powiada: 
W proklamacji dołączonej do patentu, dotyczą- 
cego objęcia rządów w krajach anektowanych, 
wyrażoną jest wola królewska ażeby owe różne 
części krajów anektowanych jak można najwięk- 
szego doznawały uwzględnienia, podług tego 
też władze rządu pruskiego będą postępować. 
Kreuz Ztg. dowiaduje się, że dla Henoweru mia- 
nowany będzie gubernator cywilny. 


Francja. Donoszono przed kilkoma dniami, 
że cesarz wraz z żoną nda się do Hiszpanii do 
Pam pelany, gdzie się cesarstwo z królową hisz- 
pańską zjechać mieli. Według doniesień najno- 
wszych zaniechano tej wycieczki i eesarstwo 
wrócić mieli dnia 10. b. m. z Biarritz wprost 
du St. Cloud. Dzienniki franeuzkie utrzymują na 
przekór wszystkim wiadomościom, podawanym 
przez korespondentów paryzkieh do dzienników 
niemieckich, że cesarz Napoleon jest zupełnie 
zdrów i ma się zupełnie dobrze. 

O chorej cesarzowej meksykańskiej piszą z 
Rzymu do l“ Avenir national.: Cesarzowa jest cho- 
ra na umyśle, W pierwszych chwiach mniema- 
no, że to przemijający napad nerwowy, wywoła- 
ny kłopotami i trndami, lecz coraz częściej po- 
nawiające się napady niepozwalają dłużej wąćt- 
pić o okropnej chorobie. Gaz. augs. przypisuje 
przyczynę tej choroby zawodowi, jskiego cesa- 
rzowa doznała w Europie tak w Paryżu jak w 
Wiedniu. „Wszystko napróżno* miała telegrafo- 
wać cesarzowa de swojego małżonka, opuszcza- 
jac Paryż, 


TOTEE =, |; oreyex Sz: derstwa nlwają na nie, fałszują, wy 
kręcają. Niechaj więc przemawiają kamienie | 
Wydobądźniy ts pomniki z piwnie domini- 
kańskieh z ;' między Leczek spirytusu, kup rze- 
py i strzępów hrudu, z. ciemności zapomnienia i 
poniewierki na jascy dzień Boży! Jeżli nie mo- 
Żna na ulicach, na rozstajnych przechodach, to 
wystawiny je w kościuiach, w krużgankach pro- 
| cesyjnych. Niech owi zmyślni, owi gwałeiciele, 
owi fałszerze codzień utykają o nie okiem i no- 
gą: niechaj utykają o te zbrojne i po śmierci 
postacie Polski starej ci bandyci, co to jak gło- 
dne trupów hyeny, wołają, że, nasza stara szla- 
chta gnębiła lud i Raś. A w jakiejże to jeźli nie 
olskiej ziemi, ci nieboszczyki szukali godnego 
siebie przytułku ? A dla jakiejże to, jeźli nie dla 
ruskiej ziemi, dla ruskiego ludu kładli tn na ca- 
łapałenie swe życie i mienie! 

Wydobywajmy te pomniki i tn i wszędzie 
na jaw, ua Świadectwo woli Bożej, co nas tu 
. była postawiła, na świadectwo dobrej sławie oj- 
ców naszych, na naukę wrogom i dzieciom na- 
sy aj Niechaj stają nasze dzieje wid mie, i 
ièch przemawiają z kamiennej mownicy, jak 
ARR eka na Wałach Hetmańskicb. Za stanu 
oblężenia pod niezabuwieunym br. Mensdorffem 
zakazano dziennikom nazywać te Wały hetmań- 
skiemi, a góre Zamkową górą zamkową. Mil- 
ezały dzienniki — ale kamienie przemawiały 
tem głośniej, aż i dzienniki znów przemówiły 
Przed kilkunastn dniami pp. Summer i Hebo 
ogwobodzeni od troski okało szczęścia i = zę 
szłości naszej kraioy, odwidzjli w towarzystwie 
ks. Odelgiewicza farę żółkiewską. Nie wątpię, 
że nawet do ich daszy przemówiły kamienie tej 
CI Hątyni, Kiedy zdarto metąlowę czcionki zna- 
nego napisu Ezoriare i sądzono, że owy ezortare 
naza*sż% pogrzebane i jakby kołem osikowym 
przebite — przemówił kamich. Jak cień niebo- 
szczyka, pozostał na kamieniu ciemnym ciemniej- 
scy jeszeze eień owego ezoriare — i odczytano 
Bo bez czcionek metalowych. 

I włuśnie whada mi pod oczy artykuł naj- 
świeższego numera pewnego czeskiego dziennika, 
w którym wałęsający się po ulicach Pragi au- 
tor pisze : 

„.. Kamienie opowiadają histe 'rję. I to jest 
dobrze. Bo kamienie są nieme, a więc podejrz- 
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Anglia. Jak donoszą telegramy z Londynu | 


2,9. bm. odbył się w Leeds nadzwyczaj licznie 
odwidzany mityng wyborców i niewyborców z 
Leeds i innych miast okręgu zachodniego. Sto- 
warzyszenia rzemieślnicze przybyły z chorągwia- 
mi i z kapelami wojskowemi. Dla p. Brighta 
złożono adres. Muóstwo występowało mowców, 
między innymi Bright, Georges Potter, Ernest 
Jones, Forster. W końcu uchwalono rezolucję 
względem prawa powszechnego głosowania. 


Turcja. Wiadomość, podana przez la Patrie 
ną podstawie jakiejś depeszy z Kauei, że zgro- 
madzenie głównych przywódców powstania kan- 
dyjskiego I znakomitych obywateli d. 27. z. m. 
w Rethymo, uchwaliło po długiej rozprawie 
większością głosów, 7 Mnstafą Kiritli baszą wejść 
w ukłądy, potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 
Prawdą jest, że nadzieja powstańców pomocy 
zagranicy, na którą liczyli, w skutek oświadzzeń 
posłów Francji i Anglii w Atenach, zupełnie się 
rozwiała, ale z drogiej strony nadeszły wieści 
o nowych potyczkach, już po d. 27. września 
stoczonych. 

Z Paryża donosi Koresp. Francuzka, że nowy 
frapcuzki minister spraw zagranicznych posta- 
nowił, podżegnięty ma Wschodzie pożar stłumić 
w zarodzie, i z tem się bynajmniej nie nkrywa. 
Będąc posłem w Stambule, magr. de Moustier 
nie koniecznie by? miłym rządowi tureckiemu, 
za to na swojem obecnem stanowisku tem gorę: 
cej występuje jako przyjaciel Turcji. De Mou- 
stier zresztą nie myśli grać roli biernej, jak zra- 
zu sądzono, Okólnik, którym donosi ajentom dy- 
plomatycznym o objęciu swojej posady, nie jest 
tylko prostom uwiadomieniem, ale zapuszcza się 
w kwestje polityczne, i chociąż trzyma się za- 
sad, w okólniku Lavalletta wyłuszezonych, jed- 
nak sformułował je samodzielnie. Cesarz Napo 
leon miał mu zresztą dać obszerną plenipoten 
cję, mianowicie w sprawie wschodniej. 

Wiadomości z Kandji i wogóle z Tucjil z 
Qrecji jakkolwiek licznie nadchodzą, są ciągle 
sprzeczne ze sobą tak że trudno zdać sobie 
sprawy, jak właściwie rzeczy tam stoją. Wiado- 
mości jakie na Paryż nadchodzą, przedstawiają 
stan powstania Kandjotów w swietle najgorszem. 
Według tych doniesień miał Kiritli basza dnia 
26. września wydaś nową proklamację do po- 
wstańców, w której donosi, że doszła go juź 
wielka liczba oświadczeń gotowości do podania 
się, i że on uwzględniając coraz bardziej rozpo 
wszechniającą się między ludnością chęć złoże 
nia broni, przyzwala jeszeze na dłuższy termin 
tj. do 10. października, do którego to czasu po- 
wstańcy broń złożyć powinni. Inne dzienniki 
francuzkie zapowiadają, że skutkiem odpowie 
dzi, jaką dał marg. Moustier deputacji greckiej 
w Stambule przed swoim odjazdem, tudzież w 
skutek rad danych powstańcom przez konzula 
franeuzkiego w Kanei, do którego się także u 
dawała deputacja grecka, prawdopodobnie będą 
powstańcy kandyjscy korzystać z naznaczonego 
im terminu i do dnia wspomnianego broń zlożą, 
zaniechując dalszej na teraz walki. Konzul fran- 
cuzki w Kanei miał deputacji wspomnionej sta- 
nowczo oświadczyć, że na pomoc francuzką po- 
wstanie wcale liczyć nie może, że przeciwnie 
powinno korzystające z dobrego usposobienia Por- 
ty, wa własnym interesie wejść z Turkami w 
nkłady, gdyż Turcja jest gotową wszelkie moż 
liwe Kandjotom poczynić nstępstwa. Konzul fran- 
cuzki działał tu zupełnie w myśl rządu francuz- 
kiego, gdyż potwierdza się, że marg. Moustier 
wystąpił w Atenach bardzo energicznie przeciw 
zacheiankom rządu greckiego interweniowania 
w Kandji. Patrie powiada, że margt. Moustier 
w Atenach miał na wyraźne żądanie króla grec- 
kiego dłuższą z nim konferencję, przyczem po- 
seł francuzki ubolewał, iż rząd grecki niedość 
nentralne wobec powstania Kandjotów zajął sta- 
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liwe uszy służalczych „nadzorców* podsłuchać 
ich nie mogą. Kamienie nie piszą, a co ob- 
jawiają, na to nie śmie opatrzna cenzura kłaść 
swego potępiającego non admittitur (nie przepu- 
szcza się). Kamienie nie są gazetami, to też 
zmienni jak chorągiewka mężowie staon nigdy 
ich zasuspendować nie zdołali, Kamienie nie są 
dziennikarzami, nie mają się zatem co obawiać 
od baczności prokuratorskiej, a ich wymowne nie- 
motą swoją artykuły kierujące nie dają się do- 
ścignąć ani konfiskacie, ani więzieniu, ani kaj- 
danom, ani zabraniu kaucji, ani utracie praw 
politycznych. Prawda, że nieme te świadki oba- 
liść i w gruzach zasypać można; można tych 
wymownych kaznodziejów nlicy porwać i prze- 
nieść, jak nienmiejących się przypodobać profe- 
sorów, wytransportować za mury miasta, jak 
„motłoch* politycznie podejrzany — i zaprawdę 
nie skąpiono tego. Ale jak pradziad na pra 
wnuka swoją puściznę, tak przenoszą nawet ka- 
mienie tradycję o uciechach i niedoli dni mi- 
nionych na swoieh następców. I chociaż tu i 
ówdzie gmach, którego podwoje wielkie duchy 
ugaszczały, runie, aby zrobić miejsca nowoży- 
tnym koszarom i fabrykom, i chociaż tu i ów- 
dzie zniknie bruk, po którym niegdyś wielkie 
czyny kroczyły : to niespożycie trzyma się miej- 
sea wspomnienie, i jak dziecię mleko z piersi 
matki, tak z wiecznej, niezmiennej, rodzimej 
ziemi czerpie niemy kamienny potomek miłość, 
oleść i namaszczenie.“ 


Winienem tu nakoniec dodać, że przeor OO. 
dominikanów, ks. Jarzębiński, który w Kamień- 
cu podołskim zasłużył się wystawieniem orga- 
nów i odnowieniem kościoła swego zakonu, i 
którego staraniem stanęła dzwonnica przy kla- 
sztorze tutejszym — niestety niekoniecznie zgo 
e piękną budową kościoła — zajmuje się 
mis obyciem wspomnianych pomników 2 podzie- 
myśli rzeżbiarz krakowski p. Filippi, który się 

ar przenieść do nas i tu założyć szkołę rzeź- 
4,2 własnej ocboty podejmuje sie odno- 


wienia ich według zasad sztuki. Szczęść Boże 
K. 


ja nadzieję, iż staraniom Francji 


GAZETA NARODOWA z dnia 12. pażdziernika 1866. 


nowisko. W ogóle dzienniki francuzkie wyraża- 
powiedzie się 
przywrócić teraz pokój na Wschodzie, na któ 
rym rządowi cesarskiemu obecnie bardzo zależy. 
La Patrie dodaje wyraźnie, że gabinet groeki 
zmienił z tego powodu zachowania się rządu 
francnzkiego, zupełnie swoją dotychezasową po- 
litykę, z której Moskwa tak była do niedawna 
zadowoloną. Według innych doniesień, nie stoją 
rzeczy tak korzystnie dla Turcji. Powstanie ma 
się trzymać dobrze, a nawet szerzyć. Także i 
doniesienia z Tessalii i Epirn mówią o burzenia 
się tamtejszej ludności; były nawet już wiado- 
mości o wybuchu powstania w tych prowincjach, 
które się jednakże nie sprawdziły , i wnosząc z 
wszystkiego zdaje się iż słuszność mają pis- 
ma francuzkie, zapowiadające blizki powstaniu 
kandyjskiemu koniec, choć greckie dzienniki 
ciągle jeszcze mnóstwo zwycięztw, niby to nad 
Turkami odniesionych, zapisują. wk: mog 
kiewscy mają być według doniesień francuzkich 
czynniejsi dziś niż kiedykolwiek dawniej we 
wszystkich chrześciańskich prowincjach Turcji, 
mianowicie do Bółgarji miąno cały legion ta- 
kich ajentów wyprawić. 


Meksyk. W sprzeczności z wiadomościami, 
podawanemi przez dzienniki trancuzkie, donoszą 
pisma angielskie i amerykańskie, iż rządy ce- 
Sarza Maksymiliana zbliżają się ku końcowi. 
Poseł Juareza n Stauów Zjednoczonych, p. Ro- 
mero zawiadomił dzienuiki nowojorskie o stanie 
sprawy meksykańskiej w ten sposób : „Miasta St. 
Lonis de Potosi i Tehnitlan, zostały już przez 
juarystów zajęte. Cesarscy opuścili dobrowolnie 
Guyamas i Mazatlan, tak, że obecnie rozrządza - 
ją jedynie portami w Vera Cruz i Acapulco, 
Komunikacja między Vera-Cruz a Meksykiem 
ma być przez republikanów przerwaną, którzy 
już nawet do samego Vera-Cruz ataki przypu- 
szczają, przyczem wielu Francuzów dostało się 
do niewoli. * [naczej przedstawiają stan rzeczy 
pisma francuzkie, które tylko ubolewają nad po- 
stępowaniem rządu Stanów Zjednoczonych, wspia- 
rającego republikanów, utrzymnjąc jednak, że 
cesarstwu żadne nie grozi niebezpieczeństwo. 
Godnym uwagi jest telegram, który wczoraj po- 
daliśmy, a w którym donoszono dziennikowi la 
Patrie, że we wszystkicb klasach w Meksyku 
najlepszy duch panuje, że najlepsze panuje po 
rozumienie z sprzymierzeńcami, i że nowe mini- 
sterjum już jest złożone. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 5. października. 


(4J0) Podobnie jak w duiu wydania wojuy 
cesarstwu Austrjąckiemu, radość we Włoszech 
była nie do opisania, tak i wczoraj na wiądo- 
mość o ostatecznem podpisaniu pokoju synowie 
Cozarów nie wiedzieli, jak nuezcić to pomyślne 
zjawisko. Czy ono dla Włoch pod każdym 
względem, t. j. matsrjalnym i moraluym, isto- 
tnie tak pomyślne, o tem niech wyrokuje Earo- 
pa. Przypominam sobie, że jeden mąż- stanu 
wyrzekł był niedawno: „Dla czego zżyma się 
demokracja włoska? Ona utrzymuje, że to ubli- 
żeniem dla narodu, przyjąć po przegranych 
dwóch bitwach obronaą prowincję z rąk cudzo- 
ziemskiego cesarza. Jeszcze trzy podobna ubli- 
żenia, a Italia będzie pierwszem państwem na 
świecie.* Dyplomata miał po części słuszność, 
jeźli myślał jedynie o materjalnych rezultatach 
ostatniej kampanii; lecz my, którzy w życiu na- 
rodów zważamy najwięcej na rozwój moralny, 
musimy przyznać otwarcie, że Włosi bəz ubli- 
żenia swej godności nie powinni byli się cie- 
szyć tak bardzo z podpisania pokoju. Kurjer 
wiedeński przybędzie dziś do Turynu, gdzie Wi- 
ktor Emanuel podpisze pokój; kurjer zaraz po- 
tem odjedzie do Wiednia. 

Przedwczoraj wieczorem nadeszła była te- 
legrafem wiadomość o dopełnieniu tego ważnego 
aktu, Wczoraj o godzinie 5. z rana 101 strza 
łów działowych z Balwederu ogłosiło ludowi 
zakończenie wojny. Wszystkie ulice ozdobiły 
się w trojkolorowe sztandary, mieszkańcy roz- 
kupywali dzienniki — całe miasto przestało pra- 
cować. Radoś* była tak wielzą, jak w dniu naj- 
uroczystszego święta. 

W skutek broszury admirała Persano, 0 
której pisałem w jednym z ostatnich mych li- 
stów, kilku wyższych oficerów floty podało było 
prośbę do ministra marynarki, aby im pozwolił 
ogłosić sprawozdania z ich strony, które miały- 
by na eelu obalić usprawiedliwiania byłego do- 
wódzcy. Minister kazał się wstrzymać oficerom, 
oświadczając, że proces będzie wkrótce ukoń- 
czonym. Minister sprawiedliwości zwołał senat 
na d. 11. bm. Wiad>mo, że Persano jest sena 
torem, i że jako taki nie może być jak tylko 
przez senat sądzonym. Po ostatecznem nkończe - 
niu poszukiwań senat na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu z d. 11. bm. wyda wyrok. Na uwagę 
zasługuje ta okoliczność, że w dokumencie, któ- 
rym senat jest zwołany, zuajdujemy następu 
jący ustęp: „Rząd prosi pp. senatorów na po- 
siedzenie nadzwyczajne, w celu wydania wyro- 
ku na admirała Persano, na którym Cięży za- 
rzut zbrodni. * wę 

Obaczymy, czyli i seuat za zbrodnię uwa- 
żać będzie nieszczęśliwą i zarazem haniebną bi- 
twę pod Lissą. + Kaki 

O kwestji wachodaiej dzienniki włoskie pi- 
szą bez przerwy lecz panowie redaktorowie 
chcieliby, aby sprawy Orjentu dopóty zostały 
w zawieszeniu, dopóki Italia zupełnie silną nie 
będzie. Gdyby chrześcianie tureccy chcieli u- 
słuchać tych głosów, niewola ich przeciągnęła- 
by się może jeszcze przez wiek cały. 2 Osserva- 
tore Romano, organ kurji rzymskiej, nie jest tego 
samego zdania. On w jednym ze swoich osta- 
tuich numerów oznajmił czytającym katolikom, 
z bezczelnością jemu tylko wrodzoną, że Mo- 
skwą powinna zabrać nietylko całą europejską 
Turcję, lecz i Turcję azjatycką, aby pobożni 
pielgrzymi mogli łacniej odbywać swe podróże 
do grobu Chrystusowego. W artykule tym 
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L Osservatore nazywa cara bogobojnym monar- 
chą. Cynizmem podobnym mogą się tylko po- 
szczycić dzienniki kurji rzymskiej. 

Przysłowie mówi, że z jednego drzewa by- 
wą czasami i krzyż i łopata. Co się tyczy ro- 
dziny pana d'Oades Reggio, do niej powyższego 
przysłowia zastosować nie można, boć drzewo 
ich familijne wydało sama tylko łopaty. Pan 
Ondes machinuje bez przerwy przeciw jedności 
włoskiej w Izbie deputowanych ; jeden z jego 
braci należał do ostatnich rozruchów w Paler- 
mie, a trzeci, najstarszy, będący burgrabią w 
pałacn królewskim w Palerme, opuścił swe 
miejsce zaraz dnia pierwszego, za co też nie- 
zwłocznie został przez rząd usuniętym. A pro- 
pos Palerma trzeba mi jeszcze o tem wspomnąć, 
że kilku nrzędników policyjnych należało do re- 
wolucji i że siłą zbrojna, mająca utrzymywać 
porządek na Sycylii, wynosić będzie 40.000 lu- 
dzi, Kiedy jen. Cadorna brał szturmem miasto, 
rewolnejoniści zaczęli krzyczeć z przestrachu: 
„Niech żyje Anglia !* myśląc, że te głosy spro- 
wadzą flotę królowej Wiktorji. Pomiędzy po- 
spólstwem Anglicy mają dosyć zwolenników. 
Lazaroni przypominają sobie, że za panowania 
Anglików można było przyjść tanim kosztem do 
pieniędzy, podczas gdy dziś trzeba na kaźdy 
grosz ciężko pracować. 

Siedmdziesiątdwa tysięcy Wenecjan podało 
adres do Ricasolego, w którym żądają, aby rząd 
włoski kazał zająć swym wojskom całą prowin- 
cję wprzódy, nim plebiscyt powołany zostanie. 
Okazuje się z tego aktu, że stronnictwo, przeci- 
wne unii z Włochami, dosyć musi być silne w 
Weneckiem, kiedy aż wojska potrzebują, aby 
na ogólne głosowanie większą wywierać mogli 
presję. 

Sycylijski książę Della Verdura został mia- 
nowany komisarzem królewskim w Wenecji. 
Pan Gladstone ma wkrótce przybyć do Floren- 
cji, zkąd uda się na parę miesięcy do Rzymu. 
Czy to tylko przejażdżka, czy też misja dyplo- 
matyczna, aby papieżowi utorować drogę na 
Maltę ? 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie wczorajsze, o godzinie 7mej roz- 
poczęte zagaił pan burmistrz zawiadomieniem 0 
telegramie, nadesłanym przez pana ministra 
Belcrediego do hr. Gołuchowskiego na wiado- 
mość o mianowaniu swojem obywatelem hono- 
rowym miasta Lwowa. „Cznje się on wielce za- 
szczyconym odznaka ze strony stolicy krółestwa 
Galicji i Lodomerji*. 

Pan burmistrz na wezwanie prezydjum na- 
miestnictwa i ks. arcybiskupa, zaprosił następnie 
radnych na nabożeństwo żałobne, które się ma 
odbyć jutro (dnia 13. bm.) w katedrze za po- 
ległych w minionej wojnie żołnierzy austrja- 
ckieh. 

Do magistratu nadszedł dekret e. k. namie- 
stnietwa z ostatzczuem zatwierdzeniom statutów 
szkoły przemysłowej. Władza krajowa przyjęła 
do wiadomości wybory profesorów, i wezwała 
zarazem konsystorze do nakazania dyrektorom 
szkół ludowych w mieście, aby prowadzili ści- 
śle spisy i wykazy młodzieży, obowiązanej i u- 
częszczającej do nanki niedzielnej. Wzywa oraz 
władzę miejską, aby doniosła w swoim czasie 
o skutku pertraktacji z Wydziałem krajowym 
względem subwencji dla tej szkoły z funduszów 
krajowych. | 

Radny Zaak wniósł, aby za przybyciem 
pana namiestnika wysłać do niego deputację z 
prośbą, by raczył wziąć w opiekę życzenia i 
potrzeby miasta w sprawie budowy dworca ko- 
lei brodzko-lwowskiej. Trzeba się bowiem spie- 
szyć z tem, zanim jeszcze dotyczące projekta, 
niekorzystne dla miasta, otrzymają sankcję. Paa 
burmistrz oświadczył na to, że przedstawienie 
w tym przedmiocie już gotowe, i że rada znaj- 
dzie sposobność, złożyć je na ręce pana namie- 
st.ika bądź przy recepcji, po przybyciu tegoż 
do Lwowa, bądź w osobnej deputacji. 

Z porządku dziennego uchwalono kredyt 
do wysokości 400 złr. na wynajęcie w domu 
Penziasza przy ulicy Nowej lokalu dla drugiego 
oddziału przepełnionej 4. klasy gimuazjum pol- 
skiego (klasa ta li zy 82 uczniów; w Iszej kla- 
sie jest ich 103, w II. 97, w III. 93.) 

Jaki brak jest lokalów stósownych w mie- 
ście, dowodzi tego okoliczność, że dla paralelki 
27. klasy przy szkole wzorowej dotąd komisja 
nie mogła wynaleźć ubikacji. 

Zatwierdzono następnie ofertę Eliasza He- 
szalega względem naprawy kościoła i plebanii 
u Panny Marji Snieżnej. Z przedsiębiorców 
chrześciańskich nie zgłosił się żaden, a jest to 
goy znak, że żydzi naprawiają nasze Świą- 
ynie. 

Upróżnione jedno stypendjum miejskie dla 
uczniów szkoły ogrodniczej tutejszej, przyznano 
z pośród Gciu kandydatów sierocie Aleksandro- 
wi Jaruszezakowi ze zakładu Orłowskiego. Po- 
kazało się przytem, że w miejskim zakładzie 
pon nie publikowano weale odnośnego kon- 
ursu. 

Dalej upoważniła Rada syndykat do wyto- 
czenia pozwu przeciw spadkobiercom śp. Ma- 
kaja, konsyliarza magistratualnego o zapłatę 147 
złr., jako zwrot z zaliczki przez nieboszczyka nie 
zapłaconej. | 

Wszystkie te przedmioty załatwiono ze zwy 
kłym spokojem. Następny jednak okazał się bar- 
dzo draźliwej dla miasta materji. Kasie oszczęd. 
ności upływa z dniem 31. b. m. trzyletni kon- 
trakt najmu ubikacji w gmachu ratuszowym za 
roczny Czynsz 1,600 złr. razem z opałem. Sek- 
cja finansową nznała ten czynsz za nizki w po- 
równaniu Z czynszami, jakie się teraz PAN 
Ją w DaSZem mieście, i wydelegowałą komisje 
do oszacowania zajmowanego przez kasę oszczę- 
dności loksiu, składającego się z 11 pokoi ob- 
szernych. 

„ Na podstawie sprawozdania tejże zawiado- 
misno dyrekcję kasy, że miasto tylko pod tym 
warunkiem przedłuży na dalsze trzy lata kon- 
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trakt, jeźli czynsz roczny podwyższony będzie 


do 2.600 złr. razem z opałem. Wywiązała 8I$ 
ztąd dłuższa korespondencja. Kasę awizowano: 
Wreszcie dyrekcja tejże przystała na tę kwotę 
ale zażądała kontraktu przynajmniej na lat 10 
Sekcja zaś obstaje przy trzech latach. P. B00% 
kowski wniósł, aby przyewolono na lat 6: 
Oparli się temu jednak jak najmocniej radoi 
Szuman Jan i Dąbrowski, wykazując 00” 
sądnie, że kasa oszczędności z zakładu krajowe89 
i dobroczynnego, jakim być powinna, przemie' 
niła się od niejakiego czasu w zakład czysto 
spekulacyjny, Od 5 lat odmawia „z zasady : 
mimo obowiązku statutowego, wszelkich poży” 
czak na realności miejskie, a w ostatnich 028- 
sach, tak ciężkich dla przemysłu i kupiectws 
naszego, wzbraniała się nawet eskontować We” 
ksle, i robiła trndności, jakich nie robiły zakła” 
dy obce, mieszczące się w naszem mieście. Ń3. 
tomiast skupuje papiery i patrzy tylko, aby J9 
urzędricy mieli emeryturę zapewnioną i mai? 
natężenia. Zakład, który tak postępuje, nie jest 
zakładem krajowym, i nie zasługuje na żadne 
uwzględnienie, zwłaszcza, że mając „leżane pie” 
niądze* może sobie nawet w razie potrzeby kW 
pić własny gmach. 

Stiller i Wild przemawiali także za 80 
kcją, natomiast Halski z uwagi, że kasa 30; 
bie tak postępuje, a ma pieniądze, miasto 74 
samo przy zaprowadzeniu autonomii może PO 
trzebować lokalów, zaproponował czynsz rocz) 
3.000 złr. bez opału i kontrakt tylko na 3 latś: 

Wniosek ten ostatni zyskał 27 głosów. PO 
nieważ jednak nastało zamięszanie wielkie i04 
kryto, że nie ma kompletu, z przyległych 8% 
poczęto sprowadzać rozbiegłych radnych i przy” 
gotowywano się do kontrapróby dłuższy ©6243: 
więc pan Wieczyński skorzystał z tego i pocz4 
namawiać pana Halskiego do cofnięcia sweg0 
wniosku, głównie dla tego, że już bardzo krótki 
czas do upływu kontraktu. Wprawdzie Szuma” 
Jan bardzo energiczna przemówił potem % 
wnioskiem Halskiego, który też nie eofnął 8I%! 
ale zaledwo przyszło do kontrapróby, i bardzo 
wątpliwa ilość radnych powstała przeciw wnio” 
skowi pana Halskiego, najbliżsi drzwi, nie €20 
kając decyzji biura prezydjalnego, poczęli but 
mem się wynosić ze sali. 

Refleksja p. burmistrza i usiłowania kilku r8- 
dnych zdołały po niejakiej chwili sprowadzi 
ich na nowo do ławek, i wtedy ogłosił gospo: 
darz, że 29 radnych było przeciw wnioskow 
Halskiego, więc upadł. A 

Ponieważ Boczkowski cofnął swój, wię? 
przyjęto nakoniec wniosek sekcji, a kasa 082028" 
dności tylko rozgardjaszowi podczas głosowania 
zawdzięcza leksze warunki najmu, bo uważali. 
śmy, że panowało powszechne na dyrekcję JA 
rozjątrzenie. 


Kronika. 

(A.) Kraków dnia 10. października, Wobec mA: 
nifestacyj radośnych, z powodu mianowania JExc. hi 
Gołachowskiego namiestnikiem w kraju naszym, 0 J% 
kich z różnych miast i miasteczek ciagle nam donosz%" 
wydaje się skromnem przyjęcie, jakiego doznał uamie” 
stnik w przejeździe przez gród nasz, Skończyło 3i% 
bowiem na powitaniu przez Radę miejską i dostojni 
ków urzędowych na dworcu kolei żelaznej. Nie myśl- 
cie przeto — byśmy mniej cieszyli się z tej nominacji: 
jak reszta kraju, lecz więcej może jak reszta kraju < 
doznawaliśmy w niewielu latach zawodów. Ztąd Kr4* 
ków podnpadł znacznie — a dumając nad swoją ruinś: 
niepredko zbierze się na głośne objawy radości. Nast% 
pi to jednak niechybnie, gdy obietnica dana nam W 
przejeździe, iż namiestnik dołoży wszelkich starań, PI 
gród nasz z tej niedoli wydźwignąć, przejdzie w czyć: 
Pelna ufność pokładamy w tej obietnicy, a na początek 
wyglądamy przetrzebienia biurokracji naszej, która fu- 
taj centralne zdaje się mieć siedlisko: 

Nietylko u was sg Summery, Henny, Wolfarty, 3% 
i u nas podobni — a może zręczniejsi od waszych. v 
tego. jak słyszymy, mają owe wasze znakomitości b U” 
rokratyczne pensję swoją w naszem mieście spożywa 
więc na knowaniach nie braknie. Jeżli tylko uda się 
naszemu namiestnikowi zmiażdżyć tę hydrę stugłow$: 
cały kraj gniotącą, to oswobodzi kraj z kajdan nogi ! 
ręce krępujących, 

Z nowin miejskich nie wiele jest do doniesienie» 
Cholera, która dotychczas bardzo łaskawie nas omij% 
pozbawiła nas jarmarku, z wiełkiem niezadowoleniem 
kupujących — ma pociechę zaś miejscowych knpeów, tra” 
cących zawsze na konkurencji jarmarcznej. Prócź 
tego jarmark ożywiał środek miasta, który teraz ró- 
wnie jak wiełe mieszkań jest opuszczony. Słyszeliśmy 
że się formuje kasyno literackie dla artystów i litera- 
tów, wątpimy jednak, by się zebrała potrzebna ilość 
członków do utrzymania takiego stowarzyszenia, które 
nie byłoby bez korzyści dla ogółu. Dawniej mówiono 
o zawiązaniu kasyna mieszczańskiego n nas na wzór 
waszego, a jednak mimo zatwierdzonych już statutów» 
nie przyszło do tego, z powodu powszechnej jakiejś 
apatji i rozdziału nielicznych obywateli, z których Niem- 
cy należą do kasyna niemieckiego, a niektórzy Polacy 
do resursy polskiej, która wcale nie jest tak kast” 
wą, jak ongi wasze końskie kasyno. Słychać także, 
że nowowybrany, a jeszcze przez rząd niezatwierdzony 
burmistrz nasz, dr. Dietl, ma zrezygnować z tej posa” 
dy, mając przeznaczenie stanąć na czele komisji edu- 
kacyjnej, gdzie daleko więcej mógłby zdziałać dobrego 
dla kraju, jak będące burmistrzem Krakowa. Z żalem 
rozstalibyśmy się z tym zacnym i światłym prezesem » 
lecz korzyści miasta jednego , choćby takiego jak Kra- 
ków, ustępują przed korzyściami kraju całego, Ale za” 
prawdę nie wiemy, ktoby nam dra. Dietla mógł zastą* 
pić, jeżli wybór wiceprezesa taką niezgodę w łonie ra- 
dy miejskiej wywo'ał, że p. Ludwik Helcel tylko dwo- 


ma głosami zwyciężył senatora Hoszowskiego. Na po” ` 


sady drugiego wiceprezydenta kompetuja pp. Seidler » 
teraźniejszy burmistrz, Strzelecki, radca magistratu i 
dr. Weigl, sekretarz izby hanałowej; nie wątpimy, że 
rada miejska równie trafny zrobi wybór, jak obierając 
dra Dietla prezydentem. 

Na zakończenie donosze, iż jezuici mają odebrać 
kościół śtej Barbary, i tym sposobam znowu zawitać 
do naszego grodu, w którym dawniej takie znakomite 
budynki i kościoły, jak kościół i zabudowanie św. Pio- 
tra, posiadali, 
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= (M) Grybów d. 9. października, Dziś dn. 9. bm. 
odbyło sie w tntejszym kościele farnym solenne nabo- 
żeństwo na podziękowanie Panu Bogu za zbawienną 
myśl, jaką raczył natchnać naszego Najjaśn. monarchę , 
że zamianował namiestnikiem krajuwca, a oraz na Upro- 
szenie błogosławieństwa temuż namiestuikowi w czyu- 
nościąch dobro kraju naszego na celu mających. 

Przy tem nabożeństwie obecni byli wszyscy urzędnicy 
powiatowi, z urzędu podatkowego, magistrat, wydział 
miejski, obywatele z sąsiednich wsi i mnóstwo ludu, tak 
mieszczan jako też i wieśniaków. 


— Ustrzyki d. 5. października, Wczoraj obchodzo- 
10 n nas uroczyście dzień imienin N. Pana, Po nabo- 
żeństwie licznie zgromadzeni obywatele wiejscy udali 
się do p. naczelnika powiatowego, by na jego ręce zło- 
żyć podziekowanie dla Jego c. k. Mości zauwzglednie- 
nie życzeń kraju, objawione nominacją hr. Gołuchow- 
ikiego na posadę namiestnika. Wieczorem mieszkańcy 
£ własnego popędu iluminowali miasteczko, wyrażając 
Przytem swoja radość okrzykami na cześć N. Pana i 
Lowomianowanego uamiestnika. 


— (Ł) Tarnopol d. 7. października. (Stypendja Go- 
łuchowskiego), Burmistrz naszego miasta zawiadomił te- 
legramem J. Ekse. pana namiestnika, bawiącego w Ska- 
ê, o utworzeniu dwóch stypendjów po 120 złr. pod 
lazwą : „Parnopolskie stypendja Gołuchowskiego*, któ- 
lych rozdawcą dożywotnim podług uchwały Rady miej- 
skiej ma być Jego Ekscelencja pan Namiestnik. W sku- 
tek tego nadeszła tn 5. hm. odpowiedź hr. Gołucho- 
Wskiego, w której tenże się wyraża, że z serdecznem 
Podziękowaniem przyjmuje ową uchwałę Rady miej- 
Skiej, że jak zawsze, tak i nadal bedzie najgorliwszym 
Orędownikiem uczącej się młodzieży, a nakoniec, że od 
Wczesnej młodości swojej uważał się za obywatela mia- 
Bta Tarnopola, i tem usilniej popierać będzie wszelkie 
Uprawnione życzenia i potrzeby jego mieszkańców. 

Około 12. bm. spodziewają się tu przybycia pana 
Namiestnika w powrocie do Lwowa. 


— (EH.) Bochnia dnia 9. października. (Brak pie- 
Gołowitości o zdrowie młodzieży szkolnej), Wie o tem każdy 
to na ławie szkolnej siedział, jak przykrem i szkodli- 
Wem jest ciągłe siedzenie od 3 do 5 godzin na jednem 
Biejcu, i jak zbawiennym jest ruch po takowem. Wielu 
€rbigcych na hemoroidy, uskarza się, iż początki tej 
c oroby ohjawiały się u nich już w szkole, w skutek 
ługiego siedzenia. Uwzględniwszy to władza szkołna, 
Postanowiła, by młodzież podczas nauki między godzi- 
1410 a 11 wytchnęła od pracy na 10 do 15 minut. Te- 
80 czasu nie można lepiej użyć, jak przechadzką po 
Podwórzu lub ogrodzie szkolnym pod dozorempp. nau- 
Szycjeli, gdzie dziatwa może zsiedziałe swe członki, 
Syprostować, krew w naturalniejszy obieg wprawić a 
imysł odświeżyć. 
iedzą o tem i p. dyrektorowie szkół ludowych, 
lecz nig wszyscy i nie wszędżie starają się należycie 0 
drowie młodzieży. Chcę tu mówić, mianowicie o 
ochni i Wieliczce. 

W Bochni jest przy gmachu szkoły głównej piękny 
OBródek, który prócz części, przeznaczonej nu szkółkę 
> żewek, mógłby być z wielką korzyścią dla dziatwy 
tyty, w dni wolne na ćwiczenia gimnastyczne, a podczas 
banzy w szkole na przechadzkę, lecz niestety, jest do- 
Jehczag ną wyłączny użytek pana dyrektora obrócony, 
Adnie się tam wprawdzie udaja jarzynki i kwiaty, isą 
Miłym widokiem ; lecz stokroć milszy widok od róż i 

lipanów, sprawiłaby w sercu przyjaciela dzieci, mło- 
eż ta że hasająca i czerpiąca siły donowych mozo- 

» Jestto tem bardziej pożądanem , gdyż gmach je- 

u Szkolny jest nadzwyczaj wilgotny i przydatniejszy 

Rtajnię niż na szkołę, a drugi smrodliwy, przerobio- 

26 Bzpitalu miejskiego. Dodajmy do tego panują- 

dzisiaj epidemię, a sądzę, iż mam dosyć powodów 

Pretensyj wyżej wyrażonych. Należy mieć nadzieje 

Bławetni rajcy miasta przy nowem urządzeniu gmi- 
twrócgą więcej uwagi i starania ku szkole, i nie do- 
lą, aby młodzież szkolna, przyszli obywatele mia- 

I okolicy, w tak wilgotnych i smrodliwych miej- 

ich, narażali się na wczesne zawiązki różnorodnych 
Mabości, i postara się o odpowiedniejsze umieszcżenie 
tzkoiy, 
h Tego się tembardziej spodziewać należy, iż gmina 
Ala już dowody pieczołowitości, utrzymując swym ko- 

m 3 kiasy paralelne, jednego nauczyciela techni- 
lego, 8 obecnie stara się o uzupełnienie gimnazjum 
Mżązego przez dodanie czterech klas wyższych, ofiaru- 
ie Się zrestaurować i urządzić gmach gimnazjalny i u- 

mywąć częściowo profesorów. 

W Wieliczce widziałem przy pięknym gmachu szkol- 
Pn, nowym. z łazienek przerobionym, także ogródek 
Merny, ale ku zdziwieniu memu zasadzony był cały 
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GAZETA NARODTWA z dnia 12. października 1866. 


kartofiami. Czy tak dużo trzeba kartofel do poglądu 


dla uczniów ? 


— (K. K.) Tarnów d. 6. października. W nrze 227 
Gazety Narodowej umieścił korespondent B. R. ze Zło- 
czowa kilka uwag treści polemicznej przeciwko kore- 
spondencjom umieszczonym W nrze. 207, 211 z Tarno- 
wa w kwestji galicyjskiego Towarzystwa kredytowego. 

Uważam za mój ohowiązek odpowiedzieć na po- 
wyższe uwagi z tej przyczyny, że korespondencja ta 
usprawiedliwia dotychczasowe braki istniejącego insty- 
tutu kredytowego i również depreciuje doniosłość po- 
Żądanych banków rolniezo - przemysłowych, w przy- 
Bzłości zawiązywać się mogących, iże gdybyśmy nznali 
ich prawdziwość, musielibyśmy zwątpić o możności wyj- 
ścia z dotychczasowego smutnego stanu kredytu kra- 
jowego. 

Podana w korespondencji nr. 211 cyfra własnego 
majątku galic. Towarzystwa kredytowego wyjęta jest 
4 zamkniecia rachunków z dnia 31, grudnia 1865. Za- 
wieszenie wypłaty listów zastawnych i 
kuponów. opiewsjących na srebro, wbrew statutom i 
bez poprzedniej zmiany w tychże, w srebrze, i wy- 
płacanie tychże w banknotach, według ich nominalnej 
wartości, bez względu ma ich kurs do srebra, jest tak 
stanowczem naruszeniem praw wierzycieli gal. stan. 
Instytutu kredytowego , którzy listy zastawne jako na 
srebro opiewające nabywali i srebrem płacili, że się 
nie da żadną miarą usprawiedliwić. Krok podobny jest 
pogwałceniem praw własności, gdyż w skutek tego 
listy prawie trzecią część swej wewnętrznej wartości 
utraciły. ; 

Nie przeczymy, że ta zmiana dla dłużników była 
bardzo pożądaną. 

Jednakże nie powinniśmy zapomnieć, że oni listy 
zastawne sprzedali na wagę srebra, że zatem w tej 38- 


mej monecie powinni byli uiszczać ratalne spłaty, i że | 


cudzą krzywdą nikogo zbogacać nie wolno; a że prze- 
ciwne rozporządzenie było ogromnem pokrzywdzeniem 
wierzycieli, i w naturalnem swojem następstwie musiało 
spowodować zdeprecjowanie galic. listów zastawnych i 
zniżyć ich kurs do obecnego stanu. 

Czy w okolicznościach, w których ta zmiana na- 
stąpiła, możnaby uchylić tę niedogodność, to należy 
dzisiaj już do historji. 

Lecz skoro jest mowa o przyczynach, które zde- 
precjowały wewnętrzną wartość galie. listów zasta- 
wnych, nie możemy tej okoliczności, którą za sta- 
now6czą uważamy, milczeniem pominąć , a jeżeli 
węgierski bank i austrjacki (Allgem. österr. Boden- 
Credits-Anstalt) w nowym statucie przyjęły srebro za 
podstawę wartości swych listów zastawnych, to zdaje 
nam się, że i nasz galic. Instytut kredytowy za powyż- 
szemi instytutami nie powinien był i niemoże pozostać 
w tyle, jeżeli sobie życzy, ażeby jego listy zastawne na 
targach austrjackiego państwa i zagranicznych wytrzy- 
mały konkurencję z listami tych iustytutów , co ża- 
dnyminnym środkiem osiągugć się nieda. 

(Dokończenie nastąpi.) 


— (8 Z podnóża Karpat. Było to przed półszosta 
laty, a chcąc być wiernym kronice, w lutym 1862 roku, 
gdy na rozkaz byłego podówczas w Turce naczelnika 
powiatu pana Z. musieli wszyscy wójci, przysiężni, plo- 
nipotenci gromad, dalej księża i urzednicy polityczni, 
sądowi i podatkowi rzucać się w suknie świąteczne i 
iść ex oficio do Turki do kościoła. Chłopi szli, bo ka- 
zano, a chłopi nasi poczciwi, bardzo wiele jeszcze ro- 
big na rozkaz, nie pytając o przyczynę. Księża szli, bo 
trudno było sprzeciwiać się rozkazowi, widząc nadto 
nad karkiem ś. Jura z dzidą. Urzędnicy szli w unifor- 
mach przy szpadach, a na ich czele promieniejący ra- 
dością p. Z.; tuż za nim szedł także urzędnik o wyło- 
gach zielonych, snać celnik, i pytał o przyczynę tej 
parady. Jakby żądłem gadziny dotknięty przewodnik, 
Stangł i rozziajany krzyknął w odpowiedzi jak drugi 
Dioniz Syrakuzki: „Dies solst du sm Kreuze bereuen!“ 
Nie był to dosłowny wierz Szylera, lecz raczej grożne 
przysłowie przychodniów z Leitomyszla i Michaelsber- 
gu, lecz kronikarz poetyczny wolał zapisać sobie do- 
rażnie zamieniona sentencję wieszcza nieśmiertelnego, 
i nig pocieszał się kłapige od zimna zębami na para- 
dzie kościelnej ; nia cieszył familię, gdy go w spełnie- 
niu groźby przegnano z podnóża Karpat w dolinę Dnie- 
stru na Pokucie: nią pocieszał się wreszcie tak w chwi- 
lach samotnych w celach niższego Karmelu, jakoteż 
wśród chłodu i głodu na hruku leopolitańskim. I za 
cóż to wszystko ? Urzędowa relacja ówczesna mówiła, 
Że to lud i wszyscy inni tak się radują dziełami Szmer - 
linga. I sypały się zewsząd berichty i doniesienia w tej 
mierze, a p. Szmerling aż osłupiał z zadziwienia, że 
też on takich cudów dokazał, i dowiedział się z tych 
pism o swych przymiotach eudotworczych, o których 


naszych produktów jest zale- 
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żące do kolei żelaznych, należy przede- 
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ani on ani jego matka nie słyszeli! Lecz na świecie 
wszystko przemija; prawda w końcu zawsze wyjdzie, 
nakształr szydła z wora. Otóż wreszcie i Świat się 
przekonał, przekonał się i p. Szmerling, że nakazane 
parady nie zastąpią braków administracji, a lichą 
administracją nie naprawi porażek doznanych, chociaż- 
by i koniggriekich. Otóż p. Szmerling ustąpił, a pan 
Z. poszedł pokutować na granicę moskiewską. Dziś 
mieliśmy na tem Samem miejscu widowisko, które dzi- 
wnie kontrastowało z powyżej opisaną ex officio zegna- 
ną parada. Oto doszła i do nas wieść o mianowaniu 
hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji. I patrzeież, 
nikt nie nakazał, nikt nie animował, a przecież ni ztąd 
ni zowąd mieliśmy w Turce wielki festyn na dniu 7. 
bm.: Szcezerzy i ochotni sąsiedzi okolic górskich , n- 
rzędnicy miejscowi, księża ruscy z familiami, mieszcza- 
nie, włościanie, żydzi, wszystko to znalazło się w na- 
szem podkarpackim miasteczku, a weselili się bez na- 
kazu, od serca. l patrzcież, różnica narodowości, ró- 
nica religii, waśń ludu, zawiść kastowa, wszystkie te 
narowy i grzechy sztuczne, w które nas złość obca u- 
brać chciała, znikły jak rószczką czarodziejską dotknię- 
te: nie widać tu było ani butnych Polaków, ani chmur- 
nych Rusinów, ani niechętnych sobie sąsiadów, lecz 
serdecznie uradowanych braci. Nie wyrzucano sohie 
żadnych krzywd urojonych ani prawdziwych, serca sie 
jednały i wiązały, bo zawiał z góry duch chrześciań - 
skiej zgody. Przybył tu także w dzień ten p. Starosta 
obwodowy z Sambora z swą córky, i przyczynił się 
do uświetnienia uroczystości. Wieczór dano teatr ama- 
torski i odegrano : „Łobzowianieś, i „Kominiarz i Mły- 
narz“, Na zakończenie obraz 4 osób żywych, oświecony 
ogniem bengalskim p. t. „Wolność*, pomysłu i ugru- 
powania p. Picearda, ucznia szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie. Salwy z możdzierzów towarzyszyły zakoń- 
czeniu, potem wylała się cała masa Indności na rynek 
obszerny, gdzie rzęsista iluminacja i transparent w ra- 
tuszu na cześć hr. Gołuchowskiego umieszczony, Za- 
chwycały nieprzyzwyczajone do podobnych przedsta- 
wień oko każdego przychodnia. Za okazaniem się p. 
starosty, któremu towarzyszyli ck. naczelnicy powiato- 
wi pp. Mandyczewski i Pinterhofer, dał się słyszeć 
hymn ludowy, zajaśniały około ratusza rzęsiste ognie 
bengalskie i zagrzmiały salwy możdzierzowe przy ty- 
siącznych okrzykach na cześć Najjaśniejszego Pana i 
Jego Eksc.p. Namiestnika. Czytamy wiele doniesień o 
oznakach radosci ż powodu tego mianowania, i o szcze- 
rej wdzięczności dla Najjaśniejszego Pana za ten akt 
łaski, z naszej strony jednak głównie cieszyć się po- 
wód mamy, że festyn ten jako skutek nominacji, był 
szezęśliwą wróżbą pojednania, i zatarcia złośliwie 
wzniecanej i podżeganej waśni narodowej. Chwała tym, 
którzy dzieło to dla pomyślności tronu i kraju całego 
podnieśli, i daj Boże, ażeby je szcześliwie do skutku 
doprowadzili! Cześć i podziękowanie także i panom w 
Turce, którzy się zajęli urządzeniem dnia świetnego, a 
mianowicie p. Czyrniańskiemu. 

— W Kronice Gazety Narodowej z dnia dzisiejszego 
umieszczone jest doniesienie, jakobym otrzymał zawia- 
domienie od e. k. namiestnictwa . o nastąpić mającem 
z końcem roku zwinięciu Gazety Lwowskiej, i że współ- 
pracowników moich o tem już uwiadomiłem. Doniosie 
nie to jest zupełnie mylne. Żadnego bowiem w tym 
względzie uwiadomienia nie otrzymałem od ces. k. na- 
miestunictwa, a więc i moich współpracowników o tem 
uwiadomić nie mogłem. 

Z wysokiem poważaniem 
Rudyński, redaktor Gazety Lwowskiej. 

Lwów dnia 11. październiha 1866, 

Do tego sprostowania dodać nam wypada, iż wia- 
domość podaliśmy z Debatte. Jak się dowiadujemy, roz- 
porządzenie zwinięcia Gas, Lwowskiej i Lemb. Ztg. jaż od 
10 dni nadeszło do namiestuietwa; czekają tylko przy- 
bycia namiestnika, aby sposób i czas tego zwinięcia o- 
znaczył. 


Ostatnie wiadomości. 


Do Czasu piszą z Wołynia: U nas widzieć się da 
je, bardzo czesto jak księża unici przyjeżdżają z 
Galicji ną ołyń za formalnemi paszportami 
rządu austrjackiego, i tu konferują z wyższymi 
moskiewskimi dygnitarzami , jako też jeżdżą z 
pokłonami do Poczajowskich archirejów i ar 
chimandrytów. Pora jest, aby się rząd austrjacki 


U) 


eA a CE OO EIO WA. e i MMA NM 


Ministerstwo wojny kazało ogłosić po puł 
kach, że żołnierze, pochodzący z królestwa. Lom- 
bardzko- Weueckiego, jeśli sobie życzą, mogą słu- 
żyć dalej w wojsku austrjackiem. 

Z Pragi telegrafują dnia 10. października : 
Ks. Danesz złożył mandat poselski. Spodziewa- 
ją się, że wielu posłów poskłada mandaty % po- 
wodu teraźniejszego stosunku Czechów do mini. 
stra stanu. Jest nadzieja, że może na przyszłej 
kadencji sejmu dr. Bielsky będzie przewodni. 
czącym. 

Z Florencji telegrafują dnia 10. bm.: Dziś 
Austrjacy opuścili Peschierę, a obsadziły ją woj- 
ska włoskie. Jak zapewniają, jutro ma się to 
stać z Mantuą. W Weronie spokój został przy- 
wrócony. 

Tryest d. 10. października. Według donie- 
sienia z Korfa z d. 8. b. m. mniemają tam, że 
wkrótce nastąpi wybuch powstania chrześcian w 
Epirze i Tesalii. 

Nordd, Alig. Ztg. z dn. 10. b. m. zaprzecza 
wiadomości podanej przez Journal de St Petersb,, 
jakoby Prusy czyniły w Wiednin kroki wzglę- 
dem odpowiedniego dła interesów niemieckich 
załatwienia sprawy wsehodniej, i jakoby Austrja 
jako państwo już teraz nieniemieckie, odrzuciła 
te propozycje. 

Powtóre, zaprzeczą Nordd. Allg. Ztg. donie- 
sieniu w Indep. belge, jakoby w odpowiedzi pru- 
skiej na okólnik Lavalettego miało być nadmie- 
nione, że zamierzona reorganizacja armii fran- 
cuzkiej powoduje Prusy do nowej baczności. 
Nakoniec zaprzeczą powyższy dziennik donie- 
sieniu gazeciarskiemn, jakoby baron Werther z 
powodu ogłoszenia protestu króla hannowerskie- 
go w dziennikach wiedeńskich miał otrzymać 
polecenie reklamowania. 

Z Brukseli donoszą d. 10, b. me Pewna 
wysoko położona osobistość, w liście pisanym z 
Biarritz, tak się wyraża o chorobie cesarza Na- 
połeona: Cierpi on na kamień i miewa stryktu- 
ry. Skutkiem mylnego kateteryzowania {zrobiono 
otwór w niestosownem miejscu. Pacjenta prze- 
chodzą częste dreszcze; uznano, że do operacji 
jeszcze nie czas. Obawy przed zakażeniem krwi 
(Pyemia) znikły jak się zdaje. 

N. fr. Presse podaje telegram z Berlina d. 
10. października : Prof. Langenbeck (jeden z 
najsławniejszych operatorów) został powołany do 
Paryża celem konzultacji co do stanu zdrowia 
cesarza Napoleona. 

Potwierdza się, że ces. Karolina meksy- 
kańska zaniemogła w Rzymie skutkiem wytę- 
żeń sił umysłowych przy załatwianiu interesów, 
których się podjęła. 

Telegramy z Tryestu donoszą wszakże pod 
dniem 10. bm., że cesarzowa powróciła tegoż 
dnia z Rzymu do Miramare. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Berlin d. 12. października. Dzi- 
siejsza ministerjalna Nordd. Allg. Ztg. upe- 
wnia, wobec. pogłosek o niepokojących 
zarządzeniach wojskowych, że o takowych 
zarządzeniach nic nie wiadomo, i stosun- 
ki polityczne nie dają do nich zgoła ża- 
dnego powodu. 

Bruksela d. 11. października. 
Echo du parlament donosi, że najświeższe 
wiadomości 0 stanie zdrowia cesarzowej 
meksykańskiej są zupełnie zadowalające. 
Zdaniem lekarzy, można ręczyć, iż po- 
wróci do zdrowia. 

Bukareszt d. 10. października. 
Książę Hohenzollern udaje się osobiście 
do Konstantynopola, aby usunąć ostatnie, 
drobne trudności w sprawie uznania go 
panującym Rumunii. 

Konstantynopol d. 11. paździer- 
nika. Powstańcy kandyjscy  wyparci w 
góry, i po części od lądu i od morza 


opatrzył, jakie zawikłania sobie gotuje, gdy się | otoczeni. Część powstańców chce si 
wpływ Moskwy zagospodaruje w Galicji, i aby ać i g P ó 1ę 
zawczasu obmyślił środki zabezpieczenia ducho- E F 
wieństwa unickiego od moskiewskiego wpływu, 
a lud swój ochronił od szyzmy. 

Lwów d. 10. pażdziernika. (Ceny tar- Z majątku Berezowica Wielka w ob- 


Gospodarstwo, przemysł i 


handel. 


O G) Założce dnia 10. października. 
LM 30 oža obniżyły się u nas o kilkanaście 
centów, a to z powodu rozsiewania 

Now, tarnopolskich i brodzkich przemy- 
byy ów wieści, jakoby rząd zamierzał z 0- 
ry: J głodu w Czechach, Morawie i niektó- 
Fize Yeh okolicach Węgier. zamknąć 
zagraniczny na Wrocław eksport 

Mazęgo zboba: p 


tym *CZkolwiek nikt z nas nie wątpi, że 
jak Podobne wieści mie są niczem innem 
yiko od przebiegłych handiarzy po- 
Kora 06 „strachy na lachy“, wszakże prze- 
nich, jesteśmy, że pod dzisiejszem stero- 
byę wem rządu Austrji, Galicja przestała 
Maz, k towang ni to kopciuszek, którą 
Kor,,zoStannie wyzyskiwano i tyrano na 
trzy ŚĆ 1 w posługi jej szczęśliwszych sio- 
Simy! Z któremi ona od stulecia ma za- 
Ten, Nałeżeć do składu Rzeszy raknzkiej. 
stę ZAB zakaz eksportu, wydany tuż w na- 
iep portu, wyd 
"ym Ma roku po owym minionym, w któ- 
Wingo SdUA nasza kraina ościennym _pro- 
„M wcale nie mały haracz głodowy 
& za sprowadzane od nich ziarno, 
„J liczem innem jak dalszym ci4- 
Jenzę niedawno minion ai a wcale dotąd 
g. ) nieprzebolałych macoszynych rzą- 
ap któremi Galicja nasza jak cytry- 
Taknzyj ratang bywała na korzyść innych 
dobna, ich krajów, Nie — nie — to niepo- 
M pasza) 02M odmówiono wolności ekspor- 
Jej gi,” , Zboża, tej zaledwo eo pojawia- 
8 € nadziei, że w ten sposób odzy- 
Wydak „choć W części nasz krwawy grosz, 
lie ehia roku przeszłym na sprowadze- 
dua, CPA i nasienia. Jest to zawsze je- 
A Bwal smutnym dowodem braku gotówki, 
Od Ją townej potrzeby tejże u nas, kivdy 
Przez „, „KADrysu handlarzy, i zmyślonej 
ęz nię 


Żnem, 


(W.R.) Z Brzeżanskiego. (O drogach 
łączących się z koleją żelazną.) Częste artyku- 
ły, pojawiające się w pismach krajowych, a 
odnoszące się także do dróg handlowych 
obwodu naszego, są najdobitniejszym do- 
wudem, ile potrzeba utworzenia gościńców 
bieżących do kolei żelaznej jest uzasadnio- 
ną, a wskazując budować się mające szlą- 
ki, należy mieć na widoku oczywiste ko- 
rzyści handlowe pewnej okolicy, a aie wi- 
doki miejscowe partykularne, czyli zysk 
własny, bo w sprawach krajowych, POW 
tę trzeba na stronę odłożyć, a myśle 
działać według dobrze zrozumianego inte- 
resu większości. - 

Owóż „Głos z kraju“; umieszczony w 
nr. 227 Gaz. Nar., nasuwa nam niektóre t- 
wagi, odnoszące się do dróg obwodu na- 
szego. Słuszną jest uwaga, że należy sta“ 
rać się o przyłączenie Brzeżen i okolic, 
to jest chleborodnych powiatów podhajec- 
kiego i kozowskiego z koleją żelazną lwo- 
wsko-czerniowiecką , lecz zastanowiwszy 
się nad położeniem Brzeżan i jego okolicę 
i wziąwszy w pomoc mapę, widzimy, iż 
najkrótszą linią jest ta, która obrała dyre- 
keja poczt krajowych, na Mieczyszczów, 
Lipice dolną, Sarnki do Bursztyna, a jest 
nietylko najkrótszą, wynoszącą 4% mil, 
ałe nawet najłatwiejszą do wykonania, gdy 
przeciwnie droga proponowana na Sławen- 
tyn, Bołszowce da dworca halickiego, wy- 
nosząca przeszło 6 mil, nie odpowiada zu- 
pełnie zamierzonemu oelowi. Te właśnie 
linię może słusznie spotkać zarzut trudno- 
ści prowadzenia gościńca manowcami i 
bezdrożami, bo samo położenie Sławentyna, 
znajdującego sie w kotlinie, ma kilka 
ogromnych gór, x pomysł prowadzenia 
przez takowe gościńca krajowego, należy 
policzyć do rzędu projektów poetycznych, 


najniedorzeczniejszej haśmi obni- które wykonaae być nie mogą. Drogi dą- 


sz 


wszystkiem budować w takim kierunku, 
aby zbliżały do miejscowości, gdzie han- 
del wskazuje, a że doświadczenie i prąkty. 
ka nas poucza, iż płody nasze wszystkie 
prawie dążą ku Lwowowi, a nie ku Czer- 
niowcom , zatem należy budować drogi no- 
we, zbliżać się do dworców bliżej stolicy 
kraju naszego położonych. Wychodząc z 
tej zasady, sądzimy, że najpożyteczniejszy 
gościniee dla okolic naszych jeSt gościniec 
dawno projektowany z Brzeżan ną Roha- 
tyn do dworca w Chodorowie, z tym atoli 
dodatkiem, aby z Łopuszyny wychodziła 
odnoga, prowadząca na Lipice dolną, Sarn- 
ki du Bursztyna, przez eo by obwód nasz 
uzyskał dwa połączenia z dworcami w Bur- 
sztynie i w Chodorowie. Korzyści wypły- 
wające z budowy gościńca Z Brzeżan do 
Bursztyna, zostały bardzo dokładnie w nr, 
228 Gaz. Nar, wyłożone, a co do gościńca 
z Brzeżan na Rohatyn do Chodorowa , prą- 
ktyczng potrzebę tegoż wykazuje uczęsz- 
czana komunikacja między temi miejscowo- 
ściami obecnie istniejąca, tudzież potrzeba 
połączenia kolei żelaznej lwowsko-czernio- 
wieckiej z obwodami złoczowskim i tarno- 
polskim, a tem samem zbudować sie mają- 
ca w blizkiej może przyszłości, — kajcja 
brodzko-tarnopolską. mi 

Pisząc o komunikacjach krajowych 
musimy zwrócić uwage dyrekcji zarządu 
na kolei żelaznej lwowsko-czerniowieckiej 
nieporządek dotąd istniejący na tej linii, a 
mianowicie na brak wozów towarowych 
przez co przesyłki a nawet woły. Z Hali- 
cza i Burstyna potrzebują cały tydzień, by 
do Lwown przewiezione zostały, tudzież na 
bardzo wysoką taryfe towarową, która ra- 
zem zewszystkiemi swemi dodatkami prze- 
ciąża nas, szczepólnie, że nie będac krajem 
fabrycznym, lecz jedynie rolniczym, prze- 
syłamy tylko płody surowe, zatem mając 
duży wolumen i dużo w stosunku do war- 
tości, ważące. 


gowe). Mec pszenicy 3.70, żyta 2.32, jęcz- 
mienia 1.91, owsa 1.05, hreezki 2.05, gro- 
cqu 3.60, kartofel 83 c., drzewo hukowe 3 
łokcie 9.90, sosnowe 8.62, siana ctr. 83 e. 
słomy 61 eentów. 


Wiedeń d. 9. października. Na wczo- 
rajszym targu bydłęcym było z Galicji 1466, 
z Węgier 1331, z innych prowincyi 192 szt. 
wołów. Niesprzedanych pozostało 392 sztuk. 
Waga szacunkowa 400—560 funtów. Cena 
sztuki 10—175, cetnara 28—27.50. 

Łój w wyborowym gatunku 30—31 złr. 
za cetnar. Śmałec wieprzowy loco Wiedeń 
35—35!/, złr. za cetnar. Smalec wołowy niż- 
szoaustrjacki 42—43, morawski I szląski 
44—45 złr. za cetnar. 


Wiadomości z Węgier donoszą 0 
wielkiej posusze i o nadzwyczaj mizernym z 
tego powodu stanie ozimin, Osobliwie ma 
cierpieć rzepak nader dotkliwie , i większa 
część jego jest tak dobrze jak straconą. 
Prawda że jeszcze nie minęła pora do po- 
wtórnego zasiewu. ale ten może się udać 
tylko wtedy, jeźliby było do późnej jesieni 
ciepło i mokro. 


Potrzeba wełny dla lwowskiego 
domu karnego. Jak się dowiaduje my, za- 
rząd krajowego zakładu karnego we Lwo: 
wie celem wyrobu sukna, prowadzonego w 
tymże zakładzie na większą skalę , potrze- 
buje znacznej ilości czarnej i białej wełny 
owczej, którą zaknpuje z Wolnej ręki na- 
wet mniejszemi partjami. płacąc za nią na- 
tychmiast gotówka. Pisemnie można zgło- 
sić się także do zarządu, załączając próbki 
wełny. Tym sposobem produceutom wełny 
po wsiach nastręcza się sposobność, z po- 
minięciem pośrednictwa handlarzy, którzy 
we własnym interesie obniżają ceny, uzy- 
skać dobrą cene za Swój produkt i bez- 
zwłoczną zapłatę. Zwracamy przeto uwagę 
publiczności wiejskiej na tę okoliczność. 


wodzie tarnopolskim, ma być jedna piąta 
część połowy na dn. 22. listopada, 20. gru- 
dnia i 18. stycznia w drodze publicznej li- 
cytacji sprzedaną. Cena 16.158 złr, 85ct.w.a. 


W sprawie wystawy paryzkiej. Mi- 
nisterstwo stanu urządza zbiorową wysta- 
wę produktów zakładów naukowych w Au- 
strji, o ile te zakłady mają na celu wy- 
kształcenie klas robotniczych. Do wysta- 
wy tej należeć będą środki naukowe, ry- 
sunki, modele i tp. Koszta przesyłki opła- 
ci ministerstwo stanu, 


Lwów d. 9. października, (Zaraza na 
bydło). W drugiej połowie września 1866 
wygasła zaraza na bydło w Niec.uchowie 
i Demni w obwodzie stryjskim, tudzież w 
Brzezawie i Kolbinie w obwodzie 


ckim. Zaraza na bydło istnieje EA 
12 miejscowošciach, z których przypada 7 


na stryjski, 3 ną sanocki j O p T- 
ski obwód, w których do żę. iui 
dotknietego zarazą przybyło 57 w 7 0bo- 
rach. Z ogólnej sumy 89 szt. bydła dotknię- 
tego zarazą wyzdrowiało 25, padło 42, da- 
no na rzeż 9, pozostało w knracji 13 sztuk, 


Płodozmian warzywny. Sadownik 
Meyer w Ulm, w czasopismie Towarzystwa 
ogrodniczego zwraca uwagę na potrzebę 
zaprowadzenia w ogrodnictwie płodozmia- 
nu na wzór płodozmianów zbożowych. Stoso- 
wnie do tego dzieli on jarzyny ogrodowe 
według ich własności wyczerpywAnią ziemi 
ua trzy klasy: 

1. Mocno wyczerpujące rośliny. do 
tych liczą sie: wszystkie rośliny łodygo- 
we, jako to: kapusty, sałaty, endywie, bu- 
raki, szpinak, rabarbara, karczochy, tudzież 
rośliny korzenne, jako to: anyż, koriander 


á 


A A R  EE 
koper i owoc wydające, jako to: ogórki, 
melony, pomidory, 

2. Miernie wyczerpujące korzonkowa- 
te i bulwiaste rośliny, jako to : chrzan, 0y- 
koria, pasternak, pietruszka, marchew, rzod- 
kiew, cebula i inne cebu!owate rośliny: 
ziemniaki, migdały ziemne, bataty. 

3, Mało wyczerpujące rośliny strącz- 
kowate, jako to: łyczkowy i piechotny 
groch, cakrowy „groch, fasole, boby, socze- 
wiea, szparagowy groch. 

Przy takim płodozmianie nawozi sie 
tylko rocznie trzecia część ogrodu jarzyn: 
nego, rośliny co rok zmieniają swoje miej- 
sca, i dopłero po 3 latach znowu na swoję 
miejsca przychodzą. W ten sposób dzielimy 
ogród na 3 kawałki. 

1. Tłusty (świeżo nanieziony) na sil- 
nie wyczerpujące zośliny. 

2. Miernie tłusty (przeszłego roku na- 
wożony) na mniej wymagsjace. 

3. Chudy (przed 2 łaty nawożony) na 
mało wyciaga ace rośliny. 

' Tym sposobem oszczędzamy corocznie 
* części nawozu, a rośliny udają się bar- 


dzo dobrze bo na gruncie im odpów ednim. ' 
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Przyjechali do Lwowa dnia 10. pa- 
Ździernika. Pp. hr. Koziobrodzki J. z Mi- 
chąłówki , hr. Komorowski P. z Bilinki, 
Guszkąwski M. z Ńowegomiasta, Mniszek 
A. z Ulanowa, Szymanowski F. z Babina, 
Bwieżawski A. z Szezępiatyna, Pecher K, 
f hr. Coudenhove A. z Wiednia, Mattya- 
sovszky de alsó Matyasfalya Wolfg. z Kra- 
kowa, Rustler J. i Leeb K. z Wiednia, Le- 
wicki J. z Czerniowiec, Wojakowski K. z 
Lipcy górnej. 


Wyjechaii ze Lwowa d. 10. paździer: 
nika. Pp.hr. Stadnicki S. do Warszawy, 
Matkowski 8, do Nterzyczą ne Młodecki K. 
do Wiednia, Petrowicz F. do Wołostko- 


wa, Radziejewski K.'do Ditkowic, Żurako+ 


waki J. Ho Hłaboczek wielkich, Kubicki R. 
do-Hgfip mirza, Raczyński A. do Okop. 


Tułeżratowany kars wiodoński, JW. A. 
z dnia 11, października. 
państ. 5%, <a100 pl. m. K. 


Oblig., 
Pożyczka ngr. 18040, za 100 gi. j ke 


LOSY "z. r. 1860 . . "1.8 9 29450 
Akojo banku nar. za 1000 gi. . . 8713100 
„  WowarzyBt. kred. na LV.gl. .J149 30 
Londyn 10 fpt. sztezlizgów .. o. A127 69 
Dakafy cesarskie sztuka . „ „ . sĘ 6 00 
Srebro za 160 glo w. 8. . : . 126 50 
| Pais Jłądajz 

Bure lwowsSĘ Fors. BENE 


z dpi ilia paźdpiemnika. | 


Dykat ttolendęhski us 
Dukat cesareki |. . | 
Moskiewski półiroperjzł 


Moskiewski rubel srebrny . LI96 
Moskieweki rubel papierowy 1168 
Praski talar Wór. , . » . 1,92 
Galid. listy kast, won pink 10:42 
Galic. listy zast. m. k. S 73 85 
Galicyj. oblig. indem. „SB 67175 


„R + À È 
sEetypoze asica, -5 f 


29 001 0: 
O «+ „64207 17 +209 ,00 
Akcje kolei wow. czern. “11778331179 33 


3 apah | -; 
5% pali na wal, Austr, ad 5h a ‘alip n 
„ Pożyczka nargi. gey » gi 66.90, 67 lu 
© MKRARKE 071 7 67 Sa EO 09 
„ (Obl. ind. niż. austr. . f 77 003 78 00 
- kj, | wł ierskie . „i 67 00i 67 50 
k ą „isłuw. „| 69/00] 70:60 
= FTP galicyjskie « „| 66:754 67,15 
X . >» bukowińdkie. „j 65.504 66 00 
« (s „ Siedmiogr, * 68 |004 64 00 
, Ga 37 4. | za (prl £ 
Pożyczki loterie. (1 1 3 | 
Obi gal, pożyczki głodo- | wdw 
weż z r. 186E,. hi 4 89,75, 90,00 
Losy poążyczki z m 1639 , . 1524751158 25 
J 3 . 186%, „| 74700} 14 50 
b s 1850 , „| 79 60 79 7.) 
F s 1564 , .f 72 18; 72 25 
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p 3 2 r. 1865] 76 00, 76 50 
„ kredytowe « + «+ . «$122 50;123 UO 
BA Hi 
a br. Palfy, | . 2150] 22 u0 
n km Hłary 0,00, 4] 24100) 25 50 
„ hr. St. uenois. s . „| 23100; 24 00 
. miata Budy s 281501 24 50 
„ b. Windisch rtr 10,00! 18 60 
„ "r Wałdsteu . . 20004 211708 
„ (s. JECICVIGZ a 12j0u5 43 00 
de JIEdOWZ x zał 12]G0] 12 55 


Akejebankowiprzemysła.|, | | 
Barku PE: BUS e rad. Ailo DU3717,00 
»  AnBgIO-2ustr . a „ „i 76 003 77 03 
Lakładń kredytowego . . {3 20:149, 40 
Kotei półn. Ferdynenta . .3164 50,163 © 

galicyjskiej. . . . -1205 00*206 00 
czermiowiec z wpł. całkowitą, 177 504178 09 


Listy zastawne, | ! 
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Ma GBEN kred. ziem. 151100] 102/60 

Kurta 
(Hmon esan 1 Jadsizi 
Angsb. 100 Ett zy O wikia La 

FrznEf. p. M. 100 .4107:50,1:7 75 
Hamb, 100 mark. |: ję 98 go o 90 
Londyn 10 fet, «+=, sląggi58 [93760 
Paryż 100 tran. . "i ER 50.70 

Warszawa 10. baździecyy „| Mb wi 

Półimperjaiy » « «+ ubit 00.003 y 

Listy zastawne HIHI, ok. „ | 30100 i 8090 
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GATTA NARODOWA : dnia 12. października 1865. 


T 


Jaśnie Wielmożna 
Antonina: hrabina  Dzieduszycka, 


córka Ignacego i Anny z hrabiów 
Lanckorońskich, 


usnęła w Bogu .po „trzechmiesięcznych. 
ciężkich cierpieniach na dnin 23. wrze- 
$nia r. b. Pochowana w grobie tamilij- 
nym i majetności swojej Siechowie w 


obwodzie stryjskiu. 1—1 
Pdkój Jej popiołom! 


i © © 

Podziekowanie 

Aly . 
p 

Na dniu 17. września 1366 zasłabło mi 
dziesie na szkarlatynę. przy której rozwi- 
nefa sic oraz angina. słabość tak gwałto- 
wnie wystapiła, że w szelka nadzieja rodzi- 
ców, ocalenia dziocięcia zgasła: lucz z obo- 
więzku Gavania ratunku. przywołany 240- 
stał lekarz p. Dyhdalewiez. za nieszkitły 
w Kraskówcu, który przez swą gorliwość 
zręczne  zaąplikowanie sztuki lekarskiej. 
dziecię rodzicom od śmierci nieoenybnej 
wybawił. Ponieważ życie cenniejsze nad 
wszystko, a zatem lekarza gorliwego i zrę- 
cznego niepodobna: wynagrodzić. więc pa- 
nu Dyhdale iezowi za, ocalenie „nego 
dziecięcia niniejszem z taką serdecznością 
podziękowanie moje składam. z jaką tro- 
skliwościa prawdziwie nuiezmordowaną on 
w pielęgnowaniu około chorego dziecięcia 
chodził. 2366 1—1 

Przemyśl dnia 10. października 1866. 


Kozłowski, 


adwokat krajowy w Iszemyślłu. 


A, Bieńczewski, 


Dr. medycyny i akuszer 


w Przemyślu. 
ordynuje w pomieszkaniu swojem w ka- 
mienicy p. Towarnickiego na Władyczi w 
godzinach zwykłych przed i popołudnio- 
wych. 2865 1—3 


Nadewpozaj dobre i tanie ZEGARKI. 


EE Abtobny. od wielu lat 1ASKORZASCA 
SKŁAD ZEGARÓW 


yx VU. HERZA zegarmistrza w Wio- 
C-E ży aniu, Zwetteihof, Stefansplats Nr. 0. 
M s oleca w wielkim wyborze wszelkie 
(127 gatunki dobrze zregulowanych sega 
4, y rów po cenach następująoyob * 


Zegarki genew skie. 
od złr. 18 


dr brne na 4 rubiny 1, 
Er ndry berna na 4 rubiny . . où str. 13 | 
gl. sr. oh 4 rnb. ze zł. brz. z odsk. kip. .. LE 
GE r. na 4 „lep z zł pr. z odsk. kip. , 15; 

k ię. nà 8 rubinów . > 20044 165 
Bt sr. na B rubinów z 8 kopert. . . . - 10; 
Cyl. sr. na 8 rubinów z 2 opórt. lepsze - iti 
Cyt. sr. rub. obozowe (Arinea-Uhrsn),, 43 
Uyl. sr. na f3 rub. : - . - AR Ay iy] 
Cyt. sr. na 15 rub lepszę pad 
CYL s. z dwoma kpprtat A 23] + 
Cyt. s. z moonemł koprt. - . . . . - 234 
Cyl. s. sngięlskie z krysz'. szkiełkiem . 21i 
Cyl. s. obozowe Savonette. . : . .. ù 267 sq 
Cyl. é- onoz. Savon. lepsze z mac kopart „ 30. 
Remoutoite w lepszym gat. . « . . . n 86 

dtto dtto ©  Savonette i 


„zł, próby d. na 8 ruh. 
„zł. próbyS. na B rub. 
Cyl zł djursw . . . 
Cyl zł. dźm.skłe legaro. - . , . 
Cyl. zł dźmskie z amsha | dfententam:i 
zlotą. kapslą. na 8 kan. 
Sayopąf'y dzmskie ha & rublnów . . ” „4 
Savżnefty: damskie a mnałig lepsze „1 
Xątywiczną złotu na 13 rubinów . p 
dtto'na i13 tam. ze'siolg Ñapslg tapsan 
dtto, nas 13, sp z 2 kopert. at .snin .. p Sh 
dttó z 3 kop. Od ztr. 00 70 AN. 90. 1N do IW 
Atto dnmski» . . . . . . . . od złr. 4R 
dtto Aarnskie z 2 konart. NU | EEE 1 
dtto dsrhskie z £ kopert z kryszt. szkieł 56: 
Remeantolzs z mocnern: kopert. od 1% 158. 180 
Budzix! po 5 zł. 50 ct. s xegarem po 1 zł id ct. 
Największy skład zegarów h wahadio- 
PBL wych własnego wyrobu 4 :% 
oo R dui do naciągania . - pozie. ia 0 22 
' hijąos godziny i pół godztńy „ 30 23 3% 
R tę kwadranse a 48 
Begulatory co Miesiąc do aakreo. .. , 24. 30. 38 
Za opakowanie zegarów wahadłowych pabiera 
się 1 złr. 50 centów. 
IE: Naprawki wykounją się nkjsteranniej. Zamioj 
oowe zlecenia za przesłaniem gotówki tub prze- 
$azam będą najrychiej uskutoczniane. Zegary przyj- 
angy*"stą także w samian. 


ze al. kapslą 
| „NKE Sł 


W. Korszyłówce >o- 
statnin poczta Tar- 


OŚM KONI MŁODYCH, 


rodu Arabskiego ni sprzedaż, miedzy mi 
cztery wiorzchowych, cziery zapyrzcgowyeli. 

Biiższą wiadomość udzieli zań dóbr 
w Korszyłówce. op. nag 


Ail 


ników BD 
HERBATY 
zbiór 
1865-6 
we wszelkich gatunkach 


p:.leca 997 7-12 


JULIUSZ ADAM 


we Lwowie w rynku pod l. a. 


le 


ASĘ[OS04 9;ĄSUGPYE 


Likwor 


W IiYLOSFOKNE 
prawdziwe badeńskie i feslawskie, 
do kuracji winogronowej najlepiej przycatne, 
i węgierskie wybrane, 
w oryginalnych koszykach po 14i 26 funtów, 
otrzymuje codzień świeże, handel 
J. F.Kleina Wwy. i Gebhardta 


weLwowie. 


o_o OOO 
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Przemyśl d. 7. października £866. ! 


Wyczytawszy w kronice Gazety Narodo- 
wej nr.196 korespondencje z Przemyśla. nie * 
myślałam jeszcze do dziś dnia o wytóma- 
cieniu się zuczynionego mi zarzutu, jako- ; 
bym ja nad rozwiązaniem Towarzystwa mu 
zycznego pracować pial gdyż nie widzia- 
łem potrzeby. aby ten szereg nieprawd i 
niedorzeczności zawartych w tej recenzji | 
jeszcze. raz publicznie poruszać, lecz sły- | 
sząc prawie co dzień o nowych p!otkach, | 
wysnlitych na tej podstawie i nagabywany | 
od wielu osób. wzigłem sobie za obowią- | 
zek, Szanowna publiczność z mylnego mnie- | 
mania wyprowadzić. i 

I tak: zaczyna ten szanowny recenzent 
z tem, że ktoś chór św. Cecylii niesłusznie 
Towarzystwem 'mużyczzem nazwał: i to 
jest rzeczywiście prawda, gdyż ten chór 
nie był Towarzystwem ani niem jest, tylko | 
nasi nazwę chów św. Cecylii, i nie otwo- 
r:yłem go dopiero tego roku, ale istnieje | 
już od sześciu iat. f 

Założycielem tegu chóru byłem rzeczy- | 
wiście ja, ale weale nie miałem wtedy na | 
myśli szkodzić tem lowarzystwu muzy: 
cznemu, gdyż przed sześciu laty nikt nie | 
myślał jeszcze o Towarzystwie mnzycznem. 
Porozumiawszy „się z kilkoma amatorami | 
muzyki, wykonywaliśmy wspólnie kościelna ™ 
mhnzyke w kaście'e CU, franci ów; w 
niedziełe i dnie urogzyste. W: | 
Szta i potrzeby chórowe optdzałem przez; 
tych kilka lat właśnemi środkami: cho- | 
ciaż początek był słaby i bardzo trudny do | 
przezw:ciężenia, przecież mię to nie od j 
straszało, i nie odstapiłem od raz przed- i 
sięwziętego celn. Ze mi zaś za przykro | 
przychodziło. eo raz więcej wzmagające sie 
potrzeby i wydatki chóralne sameńn ope- 
dzać, zmówiło się w przeszłym roku kilku 
amatorów muzyki, swemi dutkami miesię- 
cznemi wspomnione wydarki opędzać, a tem 
samem przyczyniać się do podniesienin ko- | 


śnielnej muzyki; cćzłowkowie zaś czynni 
przy tejże muzyce postanowili chórowi ja- 
kaś stałą nazwę nadać. Ze zaś św. Cecylia 
jest patronką muzyki w ogóle, wiec jedno- 
zgodnie nazwaliśmy ten chór „Chórem św. 
Cerylii,* którą to nazwe do dziś dnia nosi. 
Chór św. Cecylii nie utworzył sie dopiero 
teraz, lecz istnieje on już od sześciu lat, i 
nie składa się z kilkn, jak się recenzent 
wyraża, złowionych młodych miłośników, 
lecz ze starszych, którzy ze sirony godno. 
ści. jakie piastują. na szacunek zasługują. 
Prawda, że jest także kilku mładych miło- 
śników, którzy wcale nie złowieni ale z 
własnej chęci do chór tego prz: stąpili. 

szabowny recenzent omylił się mocno, 
dajac mi przezwisko samozwańca, co Zna- 
czyć miało. że się sam dycektorem tego 
chóru zrobiłen. Sam się na dyrektora ani 
narzucałem, avi tego żądałom. lecz ako za 
łożyciel tego chóru i stąrajacy się od tylu 
lat'o tegoż powodzenie, przyjąłum li tylko 
za naleganiem członków dyrektorstwo. Ze 
się zaś to nie podobhio moim ni=przyjacio- 
łom. a w ogóle nieprzyjaciołon chóru św. 
Ceeyli. którzyhy z chęcią wszystko oliaro- 
wali, żeby tylko ten chór zniszczyć imożne 
było, widziiny z tej ostatniej recenzji 

Chór św. Cecylii t(rudnił się i trudni 
tak od początku jak i teraz li tylko muzy- 
ką kościelną, i' koncert na korzyść rannych 
piłka Mazzucleli w Przemyślu dnia 8. lip- 
ca h. r. nic byl. jak się reccnzcni wiraża, 
pod religijny: płąszczykiem dany, ani 
przezemnie wymyślony, lecz zaproponowało 
go kilku członków chóru, ja zaś prz pro- 
wadziłem tenże wspólnie z p. sedlakiem. 
dyroktoceiu chóru gr. kal. katedry, który 
tak szezerem zajeciem sie tym koncertem 
jak tez gosliwem współudziałem ze swemi 
śpiewakami, wielce się do upiększenia kon- 
certu przyczynił. Fym konzertcn wszela- 
koż nie wyprzed iłem Towarzystw» mnuzy- 
czne w danin koncorte, * gdyż jeżelibewro- 
«w arzystwa "akiokmntork dawać mitlohy thi 
lys czowkowies chów św. Uerejią dl 46 
WęZjScy sa cwiuuko m bowaursy AN maZj- 
(Zyczo. przecież chac 0 kika dni naorzód 
ch afym koncercie wiedzicli, łecz tópfero 
dzień po temu, gdyśwy już zatowy program 
iol, gdzieś rantem jakby-z nieba, spada 
projekt koncerta. Który Towarzystw «anu 
4y żue dawzć mialo, Zresztą kadem" Wot 
no koucorta dawać, a zwlaszcza ua cele-do- 
lroczynne. wszak Vowarzystwo mizycziue 
nie ppsiada wyłęcziucgo przywiłeja dawania 
Kuncertów. trogramm zaś nie był, jak jest 
zdanie recenzenta. samewi oklepanemi rze- 
ezami zapełniony i zwykłe przy takim komn- 
cercie nikt na to ue patrzy. czy program 
J*st oklepanemi rzeczami zapełniony, lub 
nie. bo też trudno nawet było, w przeciagu 
trzech dni jaka symfonię Haydena lub Mo- 
zarta wyćwiczyć! 
/ Nakoniec uczyniony mi zarzut, jakobym 
JA intrygami podkopywał Towarzystwo mil- 
zyczne i pracował nad rozwijzaniem tegoż, 
jest czysto zmyślony i bardzo mi uchybia- 
jacy, gdyż jak przódy, tak i teraz. chociaż 
członkiem tego więcej nie jestem, życzyłem 
ma zawsze jak najlepszego powodzenia i 
dajBoże;= Żeby lepiej było jak po”dziś 
dzień jest. Ze z ni go wystapilem. mialem 
do tego słuszne jrzyczyny. gdyż tak od 
początku zawiązania: się Towarzystwa jak 
i kilka tych miesiecy, traktowano mie tam, 
Jak swego błazna, najwięcej zaś przyczyniło 
się do mego wystąpienia wymyślanie drwi- 
nek w najrozmaitsze sposoby przez kilku 
młodzików, którzy przez niepowściągliwe 
wściubianie swoich nosów do wszystkiego. 
koniecznie by się « jakieś awzedowania 
przy Towarzystwie wedrzeć chcieli. Przez 
takich ludzi Towarzystwo sobie członków 
nie przysporzy. ale owszcm ođsunie. 
] ięc nie z przyczyny egoizmu wystą- 
phem z Mo varny a lecz dla tegdtdwi 
nie być dłużej igraszką kilku młodzików. 

„Wystapiwszy z Towarzystwa. nigdy nie 
myślałem o jakiejkolwiek intrydze przeciw 
Towarzystwu. gdyż nie mam tego zwycza- 
ju; przeeiwnia mógłbym bardzo wiele in- 
tryg dowieść. których używano. aby ten 
chór św. Cecyłii rozprószyć. lecz przecież 
sie to nie udało, głyż, gdzie szczerość, '0- 
twartość i jedność panuje. tam nigdy nie 
ma sporu i AE 

ończę, ż 
Miian ii SA „e Szanowną 
mylnego o mnie i niechaj } k EAS a 
czy «slusznie byłóm J łaskawie osądzi, 
i przed światem tak 

oczerniony ? 2867 1-1 


Józef Ratyński, 


nauczyciel muzyki w Przemyślu. 


Landstrasse, Rasumow - 
skygasse 5. 


i koperty 
z wyciśniętą pieczątką. ; 
Wzory i cenniki bezplatnie. 2:602- 1234 
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BALSAM YETORINIEGO. 


używany w objawach ceholerycznych, okazał sie sknteczniejszym. niż wiele 
inrych zalecanych środków uniwersalnych. a 

Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalna 

wiadomo powszechnie, że tak zwana chotera morbus, jest rozkładem 
krwi w organiemie ludzkim. Najnowsze badnnia przyczyn tej choroby napro 
wadziły na domyBł, że ostatecznym powodem jej pojawie ia się, jest brąk elek- 
tryczności w nowietrzu. 

Wiadomą jest także powszechuie własność Żywiey, 
izolatora. 

Owoż Balsam Veforiniego, którego cześci składowe sażywieami rozpu- 
szczone w alkoholu, nzdalnia organizra przez nacieranie do opiucia się szkodli- 
wemi naż wpływowi powietrza pozbawionego olektryczności, rozbudza w niem 
działanie materji elektrycznej, której ważna roli w funktejach życia tak roślin - 
nego, jako też i zwierzecezo jest dotad jeszcze zagsdka, 

Leez nietylko zewnętrzne, rówuieź wewnętrzne nżysie Baisami 
toriniczo vknzało się niemniej skutecznem. 

W kurczach żolądka, najgwałtowniejszych i wszelkich gwalto- 
wnych wymiotach i rozwołnieniach. 10 Inb 15 kroli zażylych na ct- 
rze uśmierzały w kilku minutach bole i powatrzymywały wymiety i 
rozwołnienie. 

Do odświeżeniajpowietrza a może i do usunięcia szkodi - 
wości jezo stanu organiamowi podczas choiery, nie zastąpi nie zgoła z lepszym 
skutkiem wozi balsamu spuszezonego kroplaminepjpnitkę goriczy. vis 17 


jako tak zwanego 
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NĚ CE A RZA OO 


"0 UWIADOMIENIE 


W miejskiej szxółce owocowej sa następujące gatunki drzewek 1 
szczepó *, tudzież krzewów po cena*h wedle zatwierdzonego cennika 
do sprzedania: 


sztuka po . sztuka po . 


u | szczep one a - —|35 Sopi balani zna 
iruszki szczepione 4! | Sosna włoska í 4 
Czeresznić s7ezepisso —|86| Topola piramidalna «s 16 letn. 
Śliwki ś< czepione 3 —,35] Topola piramidalna (e 
Klon pospolity a A S kopol piramidalna $ A 
Kion po poiity . i 4 „ |= 20] Topola czarna jn 
Kasztan dziki 10) 5 1 —| Popoia balsamiezna Vaat 
Kasztan -a 3 ; 6] sd a qopol laurolistna B n 
Kasztan dziki b a — 1.| Akacja pospolita 10, de 
Drzewo Bogów (Ailantus glan- Akacja pospolita s 
dulosa) . 5) gi] Akacja pospolita Agr 
Brzoza . s 3 8 „ |— 10] Akacja pospolita 4 , 
Akacja dka . 6] „w łe Akacja pospolita dw g 
Akaja żółta F Ei male 5 Porzeczka żółta . > 
Deszoz złoty (cytissns laburn.) 6 MIZ Jeźmin . ; . 
Deszcz 491 À h 4 „|= lef Tawuła wierzbolistna (Ńpirene salci- 
Jssion pospolity A e) a ZU folia) t © è 
te, płaczacy, g : — 50) Tawuł: ożaukolistna (Spiteae nlmi= 
Gledy czy: h è sf- ZB folia) i © . 
Giedy czy: - 6 — 35] Tawuła jwzembolistna (Spireae 301- 
Ględyc=ya a 51. 11—125 bifotia) - à 
Morwa . > : gi -115] Bes tu erki 
Morwr . : 61 a |- IU] Bez zwykły 4 s . 
Morwa a . . 5], 4| Kwaśnedrzew (Rhus typhinus) =. 
Morwa - . A 4, Gj Wierzba elbska (Salix spee. Bjbyeide), 
Motwa a . . 5 IR 4 et.|-- 
świerk . ` 7 . — 15) Wierzba elbska 5 „I 


Chęć mający kupienia raczą się bezposrednio do zawiadowcy 
szkółki miejskiej, ogrodnika Rólringa zgłosić, gdzie podług Po 
trzeby i życzenia wybrane drzewa, szczepy i krzewy za złożeniem 
należytoś I zaraz wydane zostan. 


Magistrat król stoł miasta 


2864 1-8 Lwow uns 1. października 1866. 


Najniezawadniejszym środziećz prezerwat; wnym 


przeciw 27065 


CHAO CERZE. 


również w przypadtościach cholerycznych « 
najlepszym skutkiem używane. jak dowodza 


mnogie Świadectwa IeyoCzesne są 


KROPLE KORNBERGERA 


apiekarza w Stryju. 


we Lwowie główny skład w aptece Wgo Adolfa 

Beriinera, (dawniej Lanery) tudzież dostać można w 
Stryju, Bolechowie, Rozdole i Dolinie. 

Fłakonik większy 1 z!r.. mniejszy 50 ent. 
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=)! bli b- . czki k ido . 
(o ODHE: poźyczki krajowej. 
które w przeciągu 6 lat al par! spłacwae beda” usobliwie 
przydstne do lokowania kapitałw, sprzedaje podpi any 
niżej kursu emisyjnego 


tudzież 


5°, w srebrze Obligacje perwszeństwa 


kolei Iwowsko - czerniowieckiej . 
po kursie wiedeńskim, 
bez doliczenia jakichkolwiek należytości po- 
cztowych i drobnych wydatków. 
wów we wrześniu 1866. 
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bankier. 
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Otwarcie szkoły przemysłowej. 


W sobotę po godz. 3. z południa zapełniła 
sie sala ratuszos a inżynierami, przemysłowcami, 
1 rękodzielnikami, zgromadzonymi na uroczy- 
stość otwarcia miejskiej szkoły przemysłowej 
Posiedzenie zagaił dyrektor tej szkoły, pan 
Kunert, następującą przemową: 

„Szanowni panowie! Światli kierownicy nasze- 
go miasta postanowili założyć szkołę przemy- 
słowa, która przyłączoną być ma do szkoły re- 
alnej i temi dniami otwartą zostanie. Jako dy- 
rektor tej szkoły przemysłowej zagajając dzi- 
siejsze nasze zabranie , mam zaszczyt szano- 
wnym panom oświadczyć, iż komisja naukowa 
Już na pierwszem swem posiedzeria powzięła 
uchwałę, zaprosić pp. techników, przemysłowców 
i rękodzielników na dzisiejsze zebranie, ażeby 
tym sposobem zwrócić uwagę powszechną na 
tę szkołę i nzyskać dla niej wzparcie i u- 
dział, Celem tej szkoły będzie podać stanowi 
rękodzielniczemu sposobność nabycia wiadomości, 
potrzebaych do wykonywania i udoskonalenia 
różnych gałęzi przemysłu krajowego. 

„Szkoła ta składać się będzie z dwóch kur- 
sów t.j. zkursn przygotowawczego 
Przez dwa lata, i kursu specjalnego 
czylitachowego trzyletniego. Ucz- 
niom tej szkoły udzielane będą następujące 
Przedmioty, a to na knrsie przygotowawczym: 
religia, korespondencja i stylistyka polska i 
niemiecka, geografia, początki fizyki, historja na- 
turalna, rysunki i kaligrafia. Na ten kurs przyj- 
mowani będą tacy uczniowie, którzy przy egza- 
minie wstępnym okażą dostateczną biegłość w 
czytanin, pisanin i rachunkach. Nauka odbywać 
się będzie tygodniowo przez 10 godzin, w go- 
dzinach wieczornych od 7 do 8, a czasem do 9. 
W niedziele po nabożeństwie od 10 do 1. Nabo- 
żeństwo oabywa się każdej niedzieli od godziny 
9 do 10. 

„Po ukończonym kursie przygotowawczym 
Uczniowie wstępują na kurs fachowy czyli spe- 
cjalny; ten znowu kurs obejmuje trzy oddziały: 
oddział budownictwa. oddział mechaniki i od- 
dział chemii. Nauki w tym kursie fachowym 
udzielane będą przez lat trzy. Uczniowie będą 
mogli albo wstąpić do osobnych oddziałów, 
lub też uczęszczać na jeden lnb kilka przed- 
miotów, to jest im znpełnie do woli zostawione. 

la nezni wszystkich trzech oddziałów razem 
wykładane będą przez 6 miesięcy zimowych 
następujące przedmioty : stylistyka, arytmetyka, 
Zarysy geometrii i algebry, fizyka łącznie 7 za- 
sadami chemii i mechaniki teoretycznej, dalej 
ekonomia społeczna, potem prowadzenie ksiąg 
rachunkowych, nastawa wekslowa, ustawa prze- 
mysłowa, naostatek język franenzki. Te przed 
mioty wykładać się będą uczniom wszystkich 
trzech oddziałów razem. Oprócz tego będzia się 
udzielać bndownietwo, rysunki budownicze i or- 
Ramentalne, jakote4 i modelowanie. W oddziale 
mechanicznym ndzielać się będzie nauka o ma: 
chinach, technologia mechaniczne, rysnnki do- 
tyczące i zdjęcie planów machin; a w trzecim 
oddziale, chemicznym, ndzielaną będzie chemia 
Ogólna, analiza chemiczna i technologia che- 
miczna, 1 

„Tym sposobem moi Panowie . prześwietna 
Rada miejska dostarczyła główne potrzeby tej 
szkoły, ale wam moi Panowie pozostaje jeszeże 
ruga, niemniej ważna część do spełnienia t. J- 
zapełnienie tej szkoły uczniami, Upraszam za- 
tem tych Panów, którzy powierzonych mają £o- 
ie terminatorów. aby ich w tym względzie 
Oświecić , do pilnego uczeszczania tej szkoły 
Zarheeić i nadzorować chcieli: bo tylko wtady. 
gdy młodzież rzemieślnicza potrafi korzystać 
Z teraz danej snosohności. możemy dla niej i 
dla kraju oczekiwać pomyślnych skntEów. d 

„Zanisywanie do tej szkoły rzemieślniczej 
rozpocznie się intro w kancelarii szkoły realnej 
od godziny 9 do 12. w następnych dniach tygo- 
dniowa od 5 da 8 wieczó". ; 

„Jeżeli w ciagu przyszłezo tygodnia dosta- 
teczna liczba nezni sie zanisze, to będziemy mo- 
gli od tej niedzieli za tydzień rozpoczać nauke 
t j. o godzinie 9 odbędzie się nabożeństwo, a 
potem roznorznia sie nanka. , 

„O dalszym stosmnku tej szkoły, panowie, 
którzy tu po mnie przemawiać będą, dokładniej 
Sząnowną pnhlieznnś* obiaśnią.* 

, Pa zagajenin uprosił na gosnodarza po- 
Biedzenia p. Wilda. a z grona zeromadzonych 
Bosci, kta ma chęć dn zabrania etosu. 

P. Komarniki, sekretarz Rady miej- 
Rkiej i referent komisii szkalnej zahrat pierwazy 
glag, i w długiej, płynnej, poto”zystei, pełnei 
Sily i niezbitych wywodów mowie, wykazywał 
Wszechstronna ważność i znaczenie tel nowo za- 
ożonej szkoły. Załujemy. hardzo, że mowy tel 
nie możemy podać w całej osnowie, musimy na- 
Przaqtać na naszkicowaniu pojedvńczvch myśli : 

asłem teraźniejszego wieku — rzekł mowca — 
Jest praca w podwójnym kiernnku, na polu u- 
Mmysłowem i przemysłowem. 
_ I masz naród krząta się także, i bierze u- 
dział w tej pracy. Prawie codziennie ezytamy 
Oniesienia o nowych przez gminy założonych i 
Upogażonych szkołach ludowyceb. Dawniej kraj 
hasz miał trzy licea czyli gimnazja, dziś jeden 
wów ma ich tyle, ile dawniej cały kraj posia- 
al, a mimo to liczba nezniów wzmaga Sie rok- 
rocznie, sale dotychczasowe nie mogą ich po- 
mieścić, rokrocznie trzeha nowe urządzać klasy 
paralelne. Zdaje się, że ta dążność, że to basło 
„praca na polu nmysłowem* będzie trwać „dalej, 
rozwijać się coraz silniej, że nauki będą się ©0- 
raz więcej rozwijać, że coraz więcej będzie 
przybywać ludzi nezących się i uczonych. Ale 
Pytanie: Ileż z tego prądu, z wyników tej pra- 
cy, z owoców tych usiłowań, korzystają u nas 
rzemiosła, to drugie źródło produkcji i zamo- 
ności krajowej” Szkoły realne, dziś liczne po 


—— 


kraju, przeznaczone na wykształcenie rzemieś|- 
ników, widocznie nie wpływają na rozwój rze- 
miosł, bo stan tych ostataich jest w porówna- 
niu ze stanem rzemiosł za granicą nader smu- 
tny. Rzemiosia u nas nie wzrastają, a bez wzro- 
stu rzemiosł nie może się podnieść dobr byt o 
gólny. Fabryki, istniejące dotąd w naszym kra- 
ju, powstały albo tylko z prostego rzemiosła; gdy 
skutkiem oszczędności udało się rzemieślnikowi 
z czasem założyć większą fabrykę. Takie fabry- 
ki, jako niezbyt rozległe, a najmniej liczne, nie 
wywieraję należytego na dobrobyt wpływu. Inne 
fabryki są po prostu przeniesione w nasz kraj 
z obczyzny, i warunek, który ich powstanie wv- 
wołał, eel, do którego wprost zmierzają, nie ma- 
jąc nie wspóluego z stosunkami, potrzebami i 
stanem kraju, są też dla kraju niezbyt korzy 
stne. W interesie kraju, w interesie podniesie- 
nią rzemiosł, zbyt przygnębionych przemożną 
konkurencją przemysłu, dla obudzenia własnego, 
samorodnego, krajowego przemysłu, należy się 
zatem starać o warunki tego podniesienia, 0 na- 
ukę dła rzemieślników. 

Dawniej czerpał rzemieślnik potrzebną dla 
udoskonalenia się w swem rzemiośle naukę w 
cechach, Cechy były dawniej nietylko szkołą 
rzemiosł, ale zarazem były religijnemi i polity- 
cznemi, samorządnemii potężnemi korporacjami, 
wywieraj cemi znakomity wpływ na rozwój rze- 
miosł, na ochronę interesów przemysłowych a 
nawet na potęgę i kiernnek polityki państw i 
narodów. Żasługa, jaką cechy w interesie ogól- 
nego rozwoju i postępu położyły, jest niezaprze- 
czoną i znakomitą. í 

Ale to było dawniej. Dziś straciły cechy 
swoje zbawieune, ogólnie cywilizacyjne znacze- 
nie: wobec dzisiejszego olbrzymiego 1 pospie 
sznego postępu jnż się przestarzały, stały się 
instytucjami anormalaemi, i mimo niespożytych 
uslug dawoiej wyrządzanych, są dzisiaj dla roz 
woju przemysłu tylko zawadą. Ustępując prą- 
dowi czasu zniesiono je i w Auatrji i zastąpiono 
ogólną ustawą przemysłową, która egzystując 
już od roku 1859 nie weszła jeszcze należycie 
w życie, gdyż wieln jest takich, którzy jedyne 
zbawienie dla rzemiosł i rzemieślników upatrują 
w tych dawnych instytucjach, sądząc, że tylko 
powrót do dawnych nrządzeń cechowyceb uratuje 
kraj od wpływu obeych wyrobów, przemysł kra- 
jowy od konkurencji obcej, a rzemieślników kra- 
jowych od zagranicznych przybyszów. Ale to 
darmo. Ź cechami stało si tak, jak z szlachtą, 
Gdy nadszedł czas, zrzekła się swej wyłączno- 
ści w narodzie, swych prerogatyw i przywile- 
jów na rzecz całego narodu, tak i cecby ustę- 
pują przed nowemi instytacjami wolnomyślniej 
Szemi, tak i rzemiosła dażą ku nowym torom 
swobodnego rozwojn, ezując instynktera prawie, 
że bez nieograniczonej swobody nie wzmosą 
gie, nie dotrzymają placu konkurencji. Swoboda 
jedynie zdolna im nadać sił odpornych do ró- 
wne] z zagranicą walki. Jak za zachodzącem 
słońcem, choćby najezarowniejszem, niema co tẹ- 
sknić, bo się to na nie nie przyda, tak i wśród 
dzisiejszych stosunków i sniesznego postępn, u- 
stępnią cechy w przeszłość niepowrotną. 

Cechy nas nie uratuia już dla tego samego, 
że zagranica cała zachodnia pazbyła się dawno 
tveh, swego czasn zbawiennych i przemożnych, 
ale dzisiaj przestarzałych i hazwładnych cechów. 
a na to miejsce zorganizowała na swobodnej 
podstawie oparta stowarzyszenia, a dla zastą- 
pienia nauki eechowej zaprowadziła szkoły prze- 
mysłowe. Każde miasto zagraniezne, równe lu 
dnością naszym miastom prowincjonalnym., jak 
Stanisławów, Tarnopol, Tarnów. Przemyśl po- 
aiada własna szkołe przemysłową, kształeaca 
zdolnych rzemieślników, zarzneających nas swe: 
mi taniami wyrobami. z któremi nasze wyroby 
nie zdalne wstrzymać konkuraneji. ; 

Mima wszolkich natężeń i rozpaczliwegh 
szamota da sie cywilizacja wyższa zgniecie nas, 
nochłonia i strawi; żadna wygrana hatalia, ża- 
dna międzynarodowe traktaty nie nratują przed 
tom niapowatrzymanvm pradem dziejowym. Je- 
dynom ratnnkiam jest nauka. jest szkoła nrze- 
mvysłowa. Mimo szamotania się i olbrzymich u- 
aiłowań nietvlko nie podołamv walce z zagra- 
nica, ale nierozważni nie korzystamy 7 zasobów 
nigprzehbranych, w jakie kraj ohfitnie. Bogactwa 
narodowe marnieja, jakoby czekało na obevch 
przybyszów. którzy go na swój pożytek . a na 
azkode narodu gotowi obrónić, bo nie mamy Im- 
dzi. którzybv sie umieli jać pracv. którzyhy zdol- 
ni hvli marniejąne bozactwa nochwynić dla wta- 
anega i narodowego dobra. Braki te ma usnną* 

kata przemysłowa. x 
PKS z takiej szkoły są jawne. Szkola 
ta składa się z dwnietniegn knran przogotowaw . 
czago i trzechletniego kuran specjalnega PA 
fachowego, rozdzielonego znowu na Dii 143 
działy spowinowaconych z sobą rzemios 17 u 
Żżonych do siebie gałęzi przemysłu. O ga i 
etwa, mechaniki, chemii. Przez ten pięrio'etni 
czas pobierania nanki w tej szkole, nahiera "- 
nzeh także ogólnego, obywatelskiego wykształ- 
cenia oprócz wiadomości specjalnych, zawado- 
wych. Wykształcony w tej szkole rzemieślnik 
nie poprzestanie na nahvtych tam wiadomościach, 
zagmakowawszy bowiem w nauce, rozmiłowiw 
szy się głęboko w Swoim zawodzie, nie pominie 
sposobności korzystama 2 nowych ulepszeń i 
wvnalązków u oheych, do czego mu wiadomość 
języka niemieckiego i franenzkiego, obowią”ko- 
wa udzielana, wielkiem będzie ułatwieniem. Re- 
mieślnicy wykształceni staną na równi z takzwa- 
ną „iateligeacją,* przez eo we względzie s90- 
łecznvm odpadnie niemiła różoicA między „inte- 
lizencją* a „rmieszezaństwem.* Stoner ezela 
dników do majstrów zmieni się również na la- 
paze; wyższe wykształcenie zawodowe, praca u- 
mysłowa, wleją w nmysły czeladaików zarod o 
szlachotniejązeg ', więcej humanitarnego obejśsia 
się, złagodzą szoritkość ich obyczajów 1 zwy” 
zwyczajów, nie przez prawienie im kazań w 


szkole, ale skutkiem samej wyższości naukowej, 
Ale i sami majstrowie skorzystają z takich ro- 
botników, uzdolnionych i rozwiniętych w szkole 
zawodowej. R zwinięte bowiem zdolności ich 
robutarków, obrócą się w pierwszej linii bezpo- 
Średoio na ich wyłączną korzyść, bo wyrobom 
ich warstatów i pracowni nadadzą więcej ele- 
ganeji. więcej praktyczności i trwałości, będą 
produkować lepiej a taniej, przez eo pomogą im 
utrzymać kra'owa wyrohy na wysokości wyma- 
gań czasu i przynajmniej na równi z wyrobami 
zagranicy; uratują icb od groźnego dla nich nie- 
beznieczeńwwa konkureneji zagranicznej. Mu- 
zenm taj szkoły, które z czasem powstać będzie 
musiało, obfitujące w modele i wyroby najudle- 
glejszych, lecz konkurencją najniebezpieczniej. 
szych krajów, różae przybory i przyrządy rze- 
mieślnirze, rodzaj nieustaauej wystawy wyrobów 
przemysłu i rękodzielnietwa, będzie ieh nieu- 
stannie zapoznawać z postępem zagranicy, za- 
znajamiać ich z nowemi ulapszeniami, ostrzegać 
od grożnego niebeznieczeństwa, wskazywać dro 
gi i aposoby rozwoju. 

Wielkie zatem korz ści obiecuje ta szkoła 
dla cze'adników i majstrów, ale największe dla 
całego kraju. Ci. co dla kraju żywią najlepsze 
chęci i zamiary. dążą całą siłą do podaiesienia 
kraju — szamotają się, ale bezskuteczais, bo 
ani jeden odrębny dla siehie wielki czyn, ani 
jedua sam istnie stojąca myśl szezytna, choćby 
w najszlacbetniejszym dla kraju zamiarze po- 
częta, nie zbawi jeszcze kraju i narodu, jeżeli 
poz stanie samvtoą. Życie naridu rozstrzelone 
na tysiące kierunków: dla podniesienia narodu 
zatem potrzeba wszystkie jego rozliczne potrze 
hy awzzlzdnić, wszystkie te różnorodne Żywioły 
akupić, wszystkim zarówno nadać pewną pod- 
stawę. Taką podstawą potęgi narodu, warunkiem 
dalszego pełaego rozwojn. jest nagromadzenie 
zasobów, wydobycie nar idu ze stanu codzieanej 
walki o jutro. Ale jakżeż się to ma powieść 
hez drugiego po rolnirtwie produktywnego czyn- 
nika, bez rzemiosła? A jakże się wzniosą rze- 
miosła, jak się rozwinie przemysł, bez nauki? 
Pierwszorzędnymi wynalazcami, podnoszącymi 
przez swe ulepszenia i wynalazki nietylko dv- 
brobyt swego ojszystago kraju, ale zmieniaią- 
cymi częstokroć losy całej Europy, byli prości 
ale wykształceni rzemieślnicy. 

Glebokie t» przekonanie o ważności przemy- 
słu i jego wpływie na dobrobyt i losy kraju i 
narodu, bylo powodem do zaprowadzenia tej 
szkoły: myśl wskrzeszenia przemysłu, teraz u- 
śpionego, bezwładnego, chociaż dawniej prze- 
możnego, i u nas, nakazała szukać jednego a naj- 
pewniejszego ratunku, w nauce, w szkole prze- 
mysłowej. Potęra dawnego przemysłn była da- 
wniej i nnas wcale nienvoślednią; niektóre nasze 
miasteczka, dziś mające po kilku zaledwie szew- 
ców i krawców, a oprócz tych moża jeszcze po 
jednym iunym rzemieślniku, miewały dawniej 
własne liczne, zamożne i słvnne cechy snkienników 
i pasamoników, puszkarzy, postrzygaczv, kordy- 
banników, paśników, roztrucharzy, łuczników, 
kaletników, kobhierników, płatnerzy — nazwiska 
dziś prawie niezrozamiałe, — oprócz cechów pie- 
karzy, rzeźników. krawców, szewców, garbarzv, 
kowali, stolarzy, tak, że dawniej liczba cechów 
przechodziła m że dzisiejszą liezbę rzemieślni- 
ków. Nie wspominając o innych ` większych, 
słynniejszvch miastach, taki Sochaczew, zajmu- 
Jacy pośledniejsze wówezas stanowisko, posiadał 
sam 22 cechów. Potęga dawnego przemysłu na- 
rodowego była tak wielką , że wieków rozatroin 
narodowego, klęsk i niepowodzań nar'dowych 
bvło potrzeba, aby te bogaty zasoby zniszczyć. 

«wna dzieje naszego przemvału wskazują przy- 
najmniej. ży w narodzie nietylko są zasoby m1- 
terjalne, ale i zdolności umvsłowe: należy je 
tylko obudzić irozwinąć. Starajmy się podnieść 
30 przez naukę w'asnemi siłami, nie ogl».lając 
SIę na pomoc rządową, korzystajmy ze Sposo- 
bności, jaką nam rząd podaje. 

, Sposobność do podniesienia a raczej obu- 
dzeuia tego przygnębionego przemysłu, należy 
więc chwytać eo rychlej, i jąć się rzeczy z ca- 
lym zapałem, aby potomność kiedyś nie narze 
kala na nas, żeśmy tak dogoduą sposobność 
marnie zaniedbali, zwłaszeza, gdy sprzyjają nam 
aietylko okoliczności chwilowe, ale położenie 
smago Lwowa jest dla rozwoju przemysła pod 
każdym wzęlędam jak najkorzystniejszem. Lwów 
leży w środku obszernego koła, którego promie- 
nie RŹ w odległości blisko piećdziesieciu mil w 
okolo, pierwsze napotykają miasta, które swoim 
przemysłem mogą ze Lwowem ntrzymywać ja- 
ką koaknrene e. I tak na zachód Kraków, na 
półno Warszawa. na wschód Ki ów, dalej Ki- 
szeniew, Jągsv, Debreczyn są pierwszemi na 
pięćdziesiąt mil edleglemi miastami, współza- 
wodniczemi z przemysłem Lwowa; a gdybyśmy 
la zakres działania tveb miast adliezvli nro- 
men dłarości mil 25. t» dla przemysłu Lwowa 
zostaje jeszcze koło o promieniu Z5milowym, czyli 
2.000 mil kwadratowych, obszar prawdziwie ol- 
brzymi, dość znaczny, abv się swobodnie roz- 
winął, byle tylko groźną dlań konknreneję za- 
graniczną usunąć za pomocą kształcenia rze- 
mieślmków, Nadto o ile Lwów i cały kraj sku- 
tkiem kształcenia rzemieślników będzie się z je- 
dnej strony oswobadzał od współzawodnictwa 
zagranicznego, o tyle rówaocześnie będzie się 
stawał samowładaym panem targowie rozległveh 
a mało rozwiniętych obszarów polndniowej Mo- 
skwy i krajów, położonych nad Czarnem mn- 
rzem, do których nowe drogi żelazne ułatwią 
mn nrzystęp, i zkąd łatwo i tanio będzie mógł 
garowadzić surowe płody do swych fabrek. 
Przyszłość przemygłu rodzimego zatem pewna i 
wielka, — tylko energicznej pracy i nauki!* 

Mowa ta, którąśmy tu w krótkim szkien 
padali, wywarła widocznie nie małe wrażenie j 
uie jednego przekonała. Haczne oklaski wszy- 
stkich obecnych świadczyły o tem dokładnie. 

P. Chlebowski, profesor szkół real- 
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nych i tej nowo otworzonaj szkoły przemysło- 
wej, zajmował się w obszerniejszym wywodzie 
genetycznym powstaniem i tozwoiem pojedyń- 
czych rzemiosł i gałęzi przemysłu. Wykazywał 
anormalay stan naszego przemysłu w porówna- 
niu z zagranicą, która od nas pobiera surowe 
płody obfitej naszej przyrody, aby je u siebie 
przerobione znowu do nas przysyłać, przezco 
nietylko za wywóz i przywóz. za wyrób fabry- 
czny i pośrednictwo handlowe marnie i nviepo- 
trzebnie drogo płacimy, zamiast u siebie wyra- 
biać i przerabiać, i gotowe wyroby za granice 
posyłać. Srodkiem do usunięcia tego aaarmalne- 
go stanu jest podniesienie przemysłu rodzimego 
przez zwrócenie się do nauk ścisłych, które roz- 
wiążują zagadke, jakby oszczędzić sił lub czasu. 
Pozuanie prawideł natury jest najpewniejszą i 
najtrwalszą podstawą rozwojn pod tym względem. 

P. Pietseb, właściciel fabrvki macbin 
żelaznych , zabrał głos z kolei, aby najpierw 
podziękować Radzie miasta za zaprowadzenie 
tej tyle ważnej i obiecującej szkoły, za uchwa- 
lenie stypendjów dla wapierania i zachęty od- 
znaczających się uczniów. S«koła ta będzie za 
szczytem kraju í może nieochybnie wielkie przy- 
nieść dlań korzyści. Potem zwraca się w gorą 
cych i od serca wypowiedzianych słowach do 
majstrów, zachęcając ich, aby swych terminato 
rów już w interesie własnym jak najpilniej po- 
syłali do tej szkoły; ona jedaa może wykształ- 
cić dobrych robotników, na których krajowi i 
majstrom dotąd bardzo zbywa. 

P. Piątkowski, wreszcie właściciel fa- 
bryki wyrobów blaszauych, wyraził w swej mo 
wie obawy, aby usiłowania dotychczasowe, skio- 
rowane do założenia tej szxoły, nie spełzły na 
niczem, jak to juź nie raz bywało , szezżególaie 
przeł laty 14; spodziewa się jednak p» komisji 
szkolnej, że takowa zajmie sie to szkołą trwale 
i z rówaą gorliwością, jaką dotąd objawia. Da- 
lej ubolewa, że ustawa przemysłowa, wydana 
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w Życie, a to pn więxszaj części winą Samych: 
że interesowanych, sprzeciwiających się zaprowa- 
dzeniu tak4wanej wolaicy, trzymających się npor 
nie dawnego trybu z własaą szkodą. Zachęca więc 
majstrów, aby jak najgorliwiej czuwali nad tem, 
by ich terminatorowie uczęszczali do tej szkoły, 
aby w razie potrzeby użyć nawet środzów przy: 
musowych, aby wrejzcia obywatele sami, prze- 
konani o ważności tej instytucji, zachęcali się 
wzajemnia do wspólnego popierania rozwoju tej 
szkoły w iateresie podniesienia przemysłu i do- 
brobytu kraju. 

I po przemówieniach tych mowców zabrzmia- 
ły buczae oklaski. 

Natem skończyło się posiedzenie. Z wrażenia, 
malująsego Się na twarzach słuchaczów rze- 
mieślaików i przemysłowców, można było wno- 
sić, że szkołe tej nie poskąpią swago poparcia. 


Przegląd polityczny. 


Do rozlicznych projektów, odnoszących się 
do zasad, na których monarebia ma być reor- 
ganizowaną, przybył nowy. Wystąpił z nim dr. 
Fisehhoff, jeden z najznakomitszych posłów par- 
lamentu konstytucyjnego w roku 1848. Projekt 
swój, będący „rezultatem obrad zeromadzenia 
umiarkowanych patrjotów austrjackich* oełaqza 
nan Fischboff w wychodzącym w Gracu Telegra. 
fie. Z proiektn tago dowiadujemy się, że pan 
Fischhoff chee, ażeby tak w krajach węs'er- 
skich, jak i niewęgierskich potworzsły sie pry- 
watna kółka pod przewodnictwem naczelników 
różnych stronnietw politycznych, któreby poro- 
zumiały się eo do głównych zarysów przyszłej 
konstytucji, ażeby ułożony w ten sposób pro- 
gram przyszłej konstytneji austrjsckiej został 
rządowi przedłożony, i żeby nastepnie rząd zwo- 
łał Radę państwa obszerniejszą, której zadaniem 
byłoby, na podstawie wypracowanego przez owe 
prywatne konferencje projektno , przedsięwzięcie 
rewizji konstytucji. Węgrzy, powiada pan Fisch- 
boff uspokojeni eo do swojej konstytucji. nieby 
nie mieli przeciw zwołaniu obszerniejszej Rady 
państwa, a choćby udziału w tej Radzie państwa 
nie brali, to stósownie do patentów lutowych 
nie przeszkodziłoby to bynajmniej ezynnościom 
Rady nań:twą. 

Dalej opar!szy się na tej fikeji rajeberatowej, 
wykazuje pac Fisehboff, że do zwołania ta- 
kich projektowanych konferencyj najodpowie- 
dniejszem do wzięcia w tym względzie inicja- 
tywy, byłoby z pomiędzy stronnictw stronnictwo 
autonomistów niemieckich, bo ono najbliżej stoi 
stronnictwa centralstów a z drugiej strony u- 
wzglę lnia autonomiczne dążności różnych naro- 
dowości austrjackich. Cały projekt p. Fischhoffa 
jest po prostu tlko rozszerzenieru programm, u- 
chwalonego w Aussea, a wychodzi z założenia 
niepraktycznego. bo opartego ^a zgromadze- 
niach prywatnych osób. nie mającyeh mandatu 
da stanowienia o losach krajów i monarchii, nadto 
zmierza do celu, zgubuego tak dla antonomii 
pojedyńczych krajów jak i szkodliwego dla pań- 
stwa, ho do przywrócenia fikcyjnej representa- 
eii monarchii, do przywróceaia obszernie;szej 
Rady państwa, w której tylko część mniejsza 
ludów monarchii byłaby reprezentowaną. Pro- 
jekt p. Fischhoffa, którym dziś wszystkie dzien- 
piki wiedeńskie się zajmują, pójdzie prawdono- 
dubnie tak ad acta, jak poszło tyle dawniej. 
szych podobnych projektów. 

Wspnominaliśmy już o prośbie, wystosowanej 
przez Wydział melmekiej rady powiatowej do 
Wydziału krajowego czeskiego. Dzienniki pru- 
skie podają teraz tę prośbe w całej osnowie. 
Na poziedzeniu rzeczonego Wi dzialu, dnia 24. 
września pod przewodnictwem ks. Jerzego Lob- 
kowicza odbytem. uchwalono prośbę, zawiera: 
jącą nasępujące punkta: Naród czeski życzy 
sobie 1) aby sejm bronił p aw korony czeskie 
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przeciw wzmagającym się dążnościom dualisty- 
cznym , które kosztem ionych. narodów dają 
przewagę w Anstrji Niemcom i Madiarem: 2) 
aby sejm domagał się rozszerzenia autonomii 
gmin, powiatów i kraju: 3) aby sejm domagał 
się przeprowadzenia rzeczywistego równoupra- 
wnienia języków w szkole i urzędzie: „4) aby 
uzyskał wszelkie prawa konstytucyjne, których 
bardzo wielka część jeszcze nie jest przyznaną: 
6) aby odpierał przez nieprzyjaciół „parydu na 
piekorzyść Czech rozszerzane obelgi; aby się 
w ogółe starał o przywrócenie blasku dawnego 
korony czeskiej; T) żeby jeszax sejm mógł być 
prawdziwym wyrazem Żżyczen narodu czeskiego, 
potrzeba, aby powstał z nowych wyborów, prze- 
prowadzonych na podstawie sprawiedliwszej u- 
stawy wyborczej, niż owa z r. 1861. Dla tego 
niech Wydział krajowy u władz właściwych 
przedstawi, jak stanowezo naród czeski domaga 
się bezzwłucznego zwołania sejmu celem przed 
sięwzięcia rewizji ustawy wyborczej. 

Prusy. Sejm berliński odroczony został 
za zezwoleniem obu izb. jak to juź telegraf nam 
doniósł, dnia 27. września, aż do 12. listopada, 
Na ostatniem posiedzeniu dnia 26. września od- 
bytem zajmowano się głównie sprawą wątpli- 
wych, niezałatwionych wyborów, przyczem od- 
rzucono na wniosek posła Waligórskiego. refe- 
rującego w imieniu wydziału drugiego, wybór 
dwóch landratów, uskuteezniony w skutek niele- 
galnej agitacji władz administracyjnych w Pru- 
sach Wschodnich, a z powodu krzyczących nad- 
użyć tych władz celem przeprowadzenia kandy- 
datów rządowych, uchwaliła Izba wytoczenie 
śledztwa. Przyjęła także Izba przedstawiony 
przez Waligórskiego wniosek, aby rząd wydał 
rozporządzenie, przepisujące raz na zawsze po: 
rządek i kołej wywoływania nazwisk wyborców 
w dzień wyboru posła. Dnia następnego wy- 
brano tylko członków komisji, kontrolującej nmo- 
rzenie długu państwa, a po trzykrotnym okrzy- 
ku na cześć króla zamknięte zostały posiedze- 
nia sejmu. , 

Hr. Bismzrk ma wedlug dzienników angiel- 
skich, mocno być chory. Cierpienia jego mają 
być skutkiem zbytuiego natężenia mózgu. Pall 
Mall. Gaz. otrzymała wiadomość, że p. Bismarś 
będzie z powoda swej choroby musiał ustąpić, 
i że jezo miejsce zajmie prawdopodabvie p. 
Savigny. 

Francja. La Patrie z doia 28. wrześcia po- 
wiada: Powstanie w Palermie, powstanie w Tvr- 
cji, wzburzenie panujące między Grekami 9 na- 
wet nawopojawiający się zamach juarystów 
na Meksyk są dzielem szeroko rozgałęzienego 
spisku, działającego w przewidywaniu ogólaego 
starcia w Kuropie w skutek ostatniej wojny 
w Niemczech. 

La France zaprzecza doniesieniom. według 
których miałby hr. Bismark przybyć do Biarritz, 
lecz donosi, że tenże ma wyjechać do Anglii. 
Także o spodziewanym przyjeździe ks. Gorcza- 
kowa do Biarritz, nie jeszcze nie wie la Frane, 
wspomina tylko, że tenże z Petersburga dotąd 
wcale nie wyjechat. Inne dzie:niki zaprzeczają 
wprost wiadomości o przyjeździe Gorczakowa 
da Biarritz. nazywając tę wiadomekć zmyślaną. 
Co do Lr. Bismarka, 'wicmy z dzienników ber- 
lińszieb, że prezydent gabinetu pruskiero wy- 
jechał na wieś na Pomorze, gdzie ma zabawić 
do końca października. w" 

Margr. Moustier, nowomianowany  miniefor 
spraw zewnętrznych, przybył już ze Starbułu 
do Biarritz. 


Rzym. Cesarzowa meksykańska odbyła 
wjazd do Watykanu dnia 27. września z wiel- 
ką uroczystością i miała uastępnie długą rozmo- 
wę z papieżem. i . 

Słychać ża do dnia 15. grudnia maja opu- 
ścić Fraucuzi Rzym zupelnie. 

Rząd papiezki pracuje obecnie rad zaradzć- 
niem coraz bardziej wzmagającemu się przesile- 
niu finangowemu. Papież prezydował osohiście 
komisji, która się zajmuje tą sprawą. Na teraz 
postanowiono dlą zapobieżenia brakowi monety 
zdawkowej bić drobue pieniądze po 20 centymów 
i wydwać asygnaty na drobne kwoty. 


Grecja. O powstaniu Kandjotów dowiaduie 
Się la Patrie, że między powstańcami przyszła 
do nieporozumień. Jedna część powsteńców 
wchodzi w układy z komisarzem rządu fure- 
ckiego, Kiritli Mustafa. 

Dzienniki ateńskie donoszą, że Turcy wy- 
mordowali na Kandji po bitwie pod Astipepulo 
500 kobiet i dzieci. W Atenach odprawiają mo- 
diy publiczne za powodzenie oręża powstańców 
kandyjskich. Mustafa basza przybył na Kandję 
i wyda! odezwę, w której naznzecza powstań 
com pięciodniowy termin do poddania się. 

Król grecki przybył d. 21. z. m. do Ateu i 
był z entuzjazmem od ludności witany. Macar- 
stwa zachodnie stanęły wedlug najnowszych do- 
niesień po stronie Tureji. Znaną jest Z telegra- 
mu naszego odpowiedź margrabiego Moustier, 
dana deputacji greckiej w Stambule. Z nejnow- 
szych doniesień okazuje się także, Że poseł an- 
glelski w Atenach w sposóh urzedowy zanrze- 
czył twierdzeniom, jakoby Angliż misia dawać 
radę” odstąpienia Kandji królestwu Greekiemu. 
W ogóle tak z tonu dzie ników londyńskich jak 
i paryzkich widać, że mocarstwa zachodrie ra- 
deby odroczyć jeszcze chwile rozwiącania kwe- 
stji wschodniej. Do T Tndep. belge piszą z Paryża 
E* LORENA że gabinets mocarstw z:chadcich 
starają się skłonić Partię do wprowadzeni re- 
foran. mianowicie trybunałów cbrześciańskich, 
odpowiedniego rozkładu podatków i mniej do- 
wolnej administracji. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 24. września. 


(AJO) O wypadkach w Palermie otrys a- 
liśmy kilka urzędowych erraw er dań. które tibo 
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kie takie wyobrtżenie o tym antimonarchicznym 
rnchu. Przez cołą noe z dnia 15. na 16. wrześŚ- 
nia, przybliżaly się zbrojne oddzisiy do miaste. 
Nad rsnem mykcrały bandy pierwszy atak 
na Palermo, schodząc z wysokeści Mozreale i 
dążąe drogą Perazzi. Żająwszy kilka domów na 
przedmieściu Largo di S. Teresa, oddziały usta- 
wily się w szyku bojowym i zwróciły ku bra 
mie di Castro, gdzie znajdujesię palac królewski, 
kwestura i inne zabudowania rządowe. Wojsko, 
ustawione przed powyższemi gruachami, rozpo- 
czeło krwawą walkę. lcez widząc co ras więcej 
wzrastsjący oddział powstańczy, i wiraciwszy «6 
swoich bardzo wicli:, uznało za konieczno zam- 
kuać się w pałaen irólewskim , gdzie już po- 
przedvie sebroriły się były wszystkie wladze 
cywilne i wojskowe. Powstańcy bili się z zacie- 
teścią przez przeciąg godzin 24. t. j. aż do rs- 
na 17. września, lecz nie mogli wziąć sztur- 
mem obronnego pałacowo Oddziaiy pod dowódz- 
twem byłego pułkcwnika garibsidowskicgo nie- 
jakiego Bentivegna, uderzyły na pałac syndyka, 
a wymorduwawszy broniących się żandarmów i 
poKcjaptów, wrad!y do środka i popaliły wszy- 
stkie napiery. Ten sam los spotkał gmach try- 
bunału, w którym się znajcowały dokumenta 
wszystkich więźniów polit» cznych. 


procesowe 
Bentivegn« w połączeriu z innymi (nazwiska 
ich jeszcze nie wiedume) wyda! niezwiecznie 


odezwę do wszystkich Sycylijezyków, w której 
mówi: że wyspiarzo zewinpi niezwłocznie rzu- 
cić się do broni i chalić mooarchie, nonieważ 
ona konwencją z 15. września, rzezią taryńską 
i zdradą ż pod Custozzy i Lissy shńbiła na- 
ród, Odezwa przemawia tak do mieszkańców 
samych, jak do wojska regularnego i gwardji 
narodowej. Zachęcając wszystkich do jedności i 


zgudy, powstańcy ogłaszają przed Światem, 
że na Sycylii postanowili ogłosić rzecz- 
pospolitą, Cała odezwa jest napisaną w tym 


torie, że ze słów niepcdcbieństwem poznać a- 
narchistów kleryEalnych lub samych rozbójni- 
ków, lecz owszem. każcy czytający wierzy nie- 
złomnie, że dowódzey oddziaiów mają istotnie 
chęć ogłosić republikę. Na wzmiankę zasluguje 
i ta okoliczność, że wyżwymieniony Rentivegna 
był dowódzcąa gw-rdji narodowej w jednem z 
pomniej-zych miast zycylijskieb, i że brata jego 
rozstrzelali byłi Burbuńczycy przed rokiem 1860 
za wywieszenie chorągwi narodowej w Palerrie. 

Miasto zcstawzło w mrey powstańców aż 
po dzień 21. b. m. Zrama 21. września 25 000 
wojska królewskiego wylądowało pod Palermem 
i po krótkiej, ale gorącej ntarczce dotarło aż 
do nałacu królewskiego. Z jaką radością przy- 
jęli obleżeni swych wybawców, łatwo sobie wy- 
obrazić, jeźli się zważy, że zamkniętym brako- 
walo już żywności cd dwóch dni. Armia włoska 
pod dowództwem jenerała Angioletti, byłego mi- 
nistra marynarki, obsadziła wszystkie bramy i 
okoliczne wzgórza, aby tym sposobem przymu- 
sić powstońców do zdania się na łaskę lub 
niełaskę. Co się celej stało, jeszcza nie wiado- 
mo. W Pa!ermie bynajmniej nie rabowano, 

Dziś zrana przyjechał Garibaldi o godzinie 
pół do 8. zrzena do Florencji. Na dworen kolei 
czekało nań tysią c ciekawego ludu. Zapał był 
do nieopisania. Od powtarzanych wiwatów trzę- 
sły się mury pałaców. Garibaldi przybył, aby 
się narzdzić z ministrami co się tyczy Środków, 
maja sch się przedsięwziąć na Sycylii — i aby 
zmusić rząd dv mieoseukiwania ochotników. 
Trzeba wiedzieć, że minister wojny chce dać 
każdemu ochotrikowi jedynie 72 franków graty- 
fikacji, podczs gdy im należy się po 160 jako 
wyragrodzenie sześciomiesięczne. Rząd liczy po 
8 saldów dziennie re każdego żołnierza, zosta- 
jącego na stopio pokojowej. Za 6 miesiecy gra- 
tyfikacja nie wyniosiaby istotnie więcej jak 72 
fr, lecz należy uwzglednić, że ochotnicy nigdy 
nie byli na pokojowej, lecz zawsze na wojennej 
stopie. Zresztą za. T2 fr. nie można sobie nawet 
niezbędnego kupić ubioru. Oszukiwać w ten spo- 
sób tych, co nwą krew za ojczyznę przelewali — 
to trocbę za wiele. 


Kronika. 


— Z 'Furnopola otrzymaliśmy drugi opis odbytych 
tam posiedzeń i narad przedwyborszych, leez tak ob- 
szerny, iż zapełniłby cała prawie Gazete, Z tego po- 
wodu nmieśrić go nie możemy. Z tego Bprawozdania 
dowiadujemy się, iż ks, llnicki na jednem posiedzeniu 
bronił zasady, aby miejscowego, zna'acego stosunki i 
potrzehy miasta dokładnie. obrać posłem, a na drugiem 
posiedzenin zaproponował niemiejscowego, niemiejskie- 
go, pana Jana Fedorowicza. Na nastepnem posiedze- 
nin pan Fedorowicz zrzekł się kandvdatury. Gdy i inni 
nie przyjeli ofiarowanej im kandydatury. zostali wiec 
tylko dwaj kandydaci: pan radea Lityński, który nie 
wiemy jak teraz. ale dawniej odznaczał sie swemi sym- 
patjami dla partii świetojnrskiej. a w zawodzie polity- 
eznym nie złożył dotad żadnych dowodów zdolności, 
i pan Rodakowski. adwokat ze Lwowa. któreco wyzna- 
nie wiary, wypowiedziane w przeszły: roku W Iwó- 
wskim komitecie wyborczym. odczytywano oraz w ko- 
mitecie tarnopolskim. 

Z tych dwóch kandydatów ma nan Rodakowski 
wszelkie szanse, iż większość głosów pozyszeze przy 
wyborze. 


— (rrrrr) Złoczów d. 29. września. Wczorajszy 
dzień wypadł dle miasta Złorczowa areyświetnie, Zaraz 
po odebraniu przez Gaete Narodową wiadomości o przy- 
byciu i serdecznem przyięrin J. Ekse. hr. Gołucho- 
wskiego we Lwowie, i u nas powstał niezwykły rnch... 
Na niezwłocznie zwołanem nadzwyczajnem posiedzeniu 
Rady miejskiej, uchwalono wysłać depntację dla powi- 
tania uwielbianego naszego namiestnika i złożenia na 
Jego ręce wyrazu wdzięczności dla Najjaśniejszego Pana, 
że raczył przychylić się do spełnieria tak gorąco upra- 
gnionych życzeń kraju. Także uchwalono dąć wyraz 
uznania zewsząd objawiającego się illuminowaniem 
miasta, Po pięknym dnin nastapił piękniejszy jeszcze 
wieczór. Zapadajacy zmrok znikł przed tysiącem świa- 
trh Cała ludność przepełria!tą wszystkie ulice j planta- 
cje. Muzyką wojskowa, bedasna w nrzechodzia przez 
vu "M 


kowy, na magistracie, był to portret Naj. Pana z napi- 
sem n spodn: „Niech żyje najłaskawszy cesarz i nasz 


DODATEK DO GAZETY NARODOWEJ z dnia 29. września 1866. 


Złoczów. wpłynęła na uświetnienie uroczystości znako- 
micie. Radosć ludności Złoczowa była powszechna, tyl- 
ko gdzieniegdzie blade twarze biurokratów zdradzały 
wybitną trwogę, tembardziej, że to ludność miasta Zło- 
czowa sama zarządziła i uskuteczniła teu obchód, a nie 
oni, co wciąż jako opiekunowie za nia myśleli i dzia- 
łali. Próbowali ci panowie potem wszystko na swą ko- 
tzyść wyzyskać i upstrzyć się w cudze pierze, a przeto 
znowu zasługi dla siebie uzbierać, ale szczęściem kie- 
runek uroczystości był w rękach ludzi, eo rychło od- 
gadli zamiar tych panów i nie dali sobie wydrzeć spo- 
suhności do objawienia nieudanego uczucia radości z po- 
wedu przybycia pożądanego gościa, tak. że Złoczów 
podobnego obchodu, tylko przez gorącą chęć ludności 
wywołanego i z całym porządkiem bez najmniejszego 
niemiłego komukolwiekbądź zajęcia, nie zapamiętał. 

Oto kiedy sie w najlepsze rozpatrujemy w ilumina- 
cji, przechodzi z ust do ust, że za godzinę solenizant 
sam osobiście przejeżdżać ma przez Złoczów, 

W czasie oczekiwania widzimy wożnych, rozbijają- 
cych tłumy za swymi szefami, pomału wypływają uni- 
formy.... które najprzód ustawiały się w zabudowaniu 
pocztowem, później naradziwszy się, że to nie wypada 
wobec i z ludnością przyjmować tak wysokiego do- 
stojnika, udali się do biura prezydjalnego w tutejszym 
powiecie, gdzie wedle stopnia czynów ze sztywnym ce- 
remoniałem poformowali szeregi. 

Lecz dziś dla tych panów wszystko niefortunnie 
wypadło... bo niemal przed 10 godziną w wieczór nad- 
jechał namiestnik. Przy melodji hymnu narodowego, 
odegranego przez muzykę wojskową, 
wprost na pocztę, Spory kawałek od bióra prezydjal- 
nego oddalonej. W biórze prezydjalnem ztąd popłoch 
nie do opisania, pomieszane czyny, każdy czempredzej 


spieszy znów na pocztę, warto było widzieć te mundu- 


rowe wyścigi. 

Nadbiegł i nasamprzód u stopni powozu przedsta- 
wił się JEkse. hr. namiestnikowi zastępca tutejszego 
naczelnika, p. komisarz Hallama. 

J. Ekscelencja wysiadłszy z powozu pytał zaraz o 
Radę miejska, której członkowie dość licznie zebrani 
Zaraz przedstawili się. J. Ekse. wypytywał tychże bar- 


dzo starannie o stan majątkowy miasta, tudzież szkół 
i szpitalu..., przytem podał otuchę, że wszystkie w tym 


kierunku przez miasto podniesione Starania znajdą u 
niego silne poparcie; wezwał dalej Radę miejską, aże- 
by wygotowave w tym kierunku wnioski jemu po po- 


wrocie do Lwowa osobiście przedłożyła, a wtenczas 


będzie miał więcej czasu o tem obszerniej pomówić. 
Ks. katechetę Kasprowicza wypytywał, dla czego 

nie ma jeszcze proboszcza stałego w Złoczowie, na co 

tenże z żałościa odpowiedział, że tutejszy patron nie 


chcąc się stosować do przedłożonego przez konsystorz 


terna, zaniósł rekurs do Rzymu. J. Ekse, odpowiedział 
na to, że słusznie patron to zrobił, gdyż są ustawy cy- 


wilne i śś. koneyliów, pierwszych my, drugich księża 
słuchać mają, że w podobnym wypadku sam inaczejby 


nie zrobił. 


Uniesieni mieszkańcy tą przystępnościa J. Eksce- 
lencji wznieśli okrzyk radości nasamprzód na cześć 
Najj. Pana, a potem na cześć J. Ekse. hr. namiestnika. 

Jego Eksceleneja oświadczając, że nie może dłużej 


tu zabawić i poźegnawszy mile mieszkańców  złoczo- 


wskich, odjechał przy muzyce, salwach z możdzierzy i 


nieustannych okrzykach : „Niech żyje...* 


zajechał szybko 


ua” 


-otme s +2 mp .. a 


król, spełniający życzenia kraju“, Na transparencie po 
prawej stronie portret JE. hr. Gołuchowskiego z napi- 
sem: „Prawość i zasługa znajdą zawsze uznanie”, a po 
lewej ręce herb miasta Żółkwi z napisem wokoło: „Mia- 
sto Żółkiew namiestnikowi kraju, — Czwarty transpa- 
rent u p. burmistrza przedstawiał śród wieńców cyfrę 
JE. namiestnika z wykrzyknikiem: „Niech żyje!* Po- 
zostaje opisać piąty, najskromnicjszy transparent nā 
ajencji. Ten przedstawiał niewiastę spiacg , anioła bu- 
dzącego ją ze sztandarem z godłami: praca, wy” 
trwałość, przemysł, spółki, cyfrę JE. p. nat 
miestnika i wschód słońca. Niewiasta zbudziwszy sie: 
okazuje zadziwienie, uderza w niej kontrast miękkości 
rysów z pancerzem, dającym się widzieć na ramieniu: 
jest to historja naszej krainy niegdyś rycerskiej, a dzi- 
siaj nie mającej ani jednej spółki... Przespała dużo lat. 
Wystąpienie z transparentami zawdzięczamy tej okoli- 
czności, że właśnie mamy tu pośród nas artystów ná- 
szych, którzy odnawiają pamiątki w tutejszym koście' 
le, szczególniej pp. T. i H. Tak wszystko sprzyjało 
chwili uroczystości, — noc piękna, zgoda ludzi, obygto 
było dobra wróżbą, że nie będziemy przeszkadzać na- 
szemu namiestnikowi w dziele podźwignienia kraju pod 
względem moralnym i materjalnym, 


— P. Walery Kołodziejski, wydawca Gaz. Przemysło* 
wej w Krakowie, przeznaczył 800 egzemplarzy pierw- 
szego rocznika tego czasopisma do rozdania miedzy 
szkoły ludowe w Galicji. j 


— Czas z 30. września pisze; Przybył wczoraj d0 
Krakowa marszałek książę Leon Sapieha, aby wraz Ž 
przebywającym tu od dni kilku członkiem Wydziału 
krajowego, p Juwenalem Boczkowskim, któremu d0 
pomocy dodany został p. Mieczysław Szczepański, urzę” 
dnik Wydziału , odebrać fundusze krajowe i instytucje 
krajowe pod zarząd Wydziału należące. Do Lwowa ma 
przybyć ks. marszałek jutro, we wtorek. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą jako rzecz pewną, 42 
rząd poczynił już wszelkie przygotowania, aby 
sejm węgierski mógł być otwarty w listopadzie: 
Nie postanowiono jednak jeszcze nie stanowcze“ 
go co do zgromadzenia delegatów sejmów kra- 
jowych z tej strony Litawy. Według N. fr. Press 
i Pest. Ll. zachodzi pytanie, czy zgromadzenie 
to ma być zwołancm równocześnie z otwarciem 
sejmu węgierskiego, czy dopiero po ostatecznej 
uchwale tego sejmu w sprawie przyszłego urzą 
dzenia monarchii austrjackiej, k 

Ze względu na notę meklemburgskiego mi- 
nistra spraw zewnętrznych z dnia 18. czerwc2, 
którą teraz powtórnie ogłoszono, oświadcza pól 
urzędowy organ hr. Bismarka, że „zwołanie par” 
lamentu niemieckiego nastąpi na każdy spo” 
sób, a więc nawet wtenczas, gdyby stany me” 
klemburgskie odmówiły na to swojej sankcji 
Rząd pruski nie pozwoli, by Związek 7północno 
niemiecki przypomioał dawniejszy bundestag, 
którego uchwały tak często niweczył opór pier- 
wszego lepszego państewka“. 
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(WW.) Śniatyn dnia 29. września 1866. Przejeżdża- 
jąc wczoraj przez Śniatyn, wstrzymałem się dla wy- 
tchnienia koni mych pod wieczór w tem mieście, Zdumia- 
łem się, gdy o zmroku zajaśniał naraz budynek miejski, 
w którym urząd gminny i szkoła realna się znajdują, 
jasnością kilkuset świateł, a za nim w ślady rzesiste 
oświetlenie wszystkich urzędów i zakładów publicznych, 


Franenzka flota paucerna, której przegląd 
Napoleon III. odbywał dnia 26 września nieda” 
leko Biarritz, uda się do Lizbony. Cel tej prze” 
jażdżki nie jest jeszcze wiadomy, jednakowo% 0' 
trzymał Times doniesienia z Hiszpanii, wedlug 
których zanosi się w jak najbliższym czasie n3 


a nakoniec wszelkich domów w mieście nastąpiło. 


Niewiedząc przyczyny tak pysznej i eichaczem za- 
improwizowanej illuminacji, spytałem z ciekawości, eo 
to jest? i na czyją cześć miasto tę uroczystość wy- 


prawiło ? 


Otóż dowiedziałem sie naówezas, iż z inicjatywy 


tamtejszego burmistrza, p. M. Niemczewskiego, miesz: 


kańcy miasta Śniatyna. niewyłączając nawet i staroza- 
konnych, z przyjemnością bez nakazów podobnych jak 
to w Warszawie się dzieje. pospieszyli sw% radość z 
powodu mianowania JE. br. Gołuchowskiego guberna- 
torem naszego kraju przez J. c. k. Apostolska Mość, 
tem pięknem oświetleniem okazać. Zaiste, mnsiała to 
hyć nieohłudna radość tych mieszkańców, kiedy domy 
przez nich zamieszkałe po największej ezeńci bardzo 
pieknie i obficie oświetlone i okna wieńcami z kwiatow 


s 


pouhierane. tem piekniejszy i radośniejszy widok przed- 


stawiały. ileże na wszystkich obliczach przechadzają- 
cych sie po ulicach dam i mężczyzn zadowolnienie i 
radość ogólna wyczytywać się dawały. 


- (4B)Zółkiew d. 28. września. Dnia wezorajsze- 
go. tj. 27. bm. skora tylka Gaz. Lwowska w urzędowej 
swojej części potwierdziła, co dotad niepewna, acz 
bardzo miła było wieścią. że mianowanie JE. br. Age- 
nora Gołuchowskiego przez Naj. Pana "namiestnikiem 
Galicii stało sie faktem dokonanym, — mieszkańcy mia- 
sta Zółkwi ilumiaowali miasto w dowód przepełoiają- 
cej ich Serca ra ości, n to z trzech pobudek : najprzód, 
Że N. Pan łaskaw jest dla ludów Galicji, skołatanych przez 
poprzednie rządy i przyprowadzonych do 'ruiny: powtó- 
re, że ster krainy biednej powierza mężowi, który po- 
Siada zanfanie — i po trzecie , że przy tej sposobności 
i miasto Zółkiew dozna ratnnku i pomocy, bo skutki 
rządu dobrego odlziaływują w prostych promieniach , 
więc i nas nie pominą, 

Wyglaądanie przez nas najłaskawszego tego wyroku 
ze strony Naj. Pana, da się tylko porównać z położe - 
niem, w jakiem się znajduje więzień, wyglądający co 
chwila końca swoich cierpień; jasuo więe, za gdy 
aufentyczna nadeszła o tej nominacji wiadomość, mie- 
szkańcy rzucili się do oświetlenia miasta z radości, i 
można powiedzieć, że jeden duch wszystkich ożywiął. 
Jakoż oświetlenie wypadło bardzo dobrze, które uroz- 
maicone zostało odpowiedniemi transparentami, a gdy 
do tego dodamy muzyke żydków tutejszych. którzy wy- 
stąpili z całą orkiestrą. grając od ucha to krakowiaki, 
to hymn Austrji, i przepływanie tłumne ciekawej publi- 
czności z miejsea na miejsce, będziemy mieć wyobra- 
żen e o nadzwyczajnym w mieście ruchu , jakiego Żół- 
kiew nie pamięta. Publiczność bawiła się widokiem 
transparentów, zastosowanych do okoliczności, których 
opis pobieżey tu dajemy, o ile Szezupie ramki artyku- 
łu pobieżnego pozwola. Wszystkich transparentów by- 
ło pięć, z tyci trzy na magistracie, czwarty u p. bur- 
mistrza. a piaty na lokalu ajeneji krakowskiej, Środ- 
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bardzo ważne wypadki na półwyspie Pirenej 
skim, z któremi demonstracja ta mogłaby zosta” 
wać w związku. 

Z Rzymu piszą do Agence Bullier, że jent- 
rał Montebello oświadezył stanowczo, iż woj: 
ska francuzkie do dnia 18. grudnia bieżące” 
Ro roku opuszczą stolicę papiezka zunełpić* 
Jako dalszy komentarz do tego oświadczenia 
zapisujemy tu pogłoskę, podaną w A. A. Zig; 
jakoby Oiciec święty pod pewnemi warunkami 
przyjął ofiarowany mu ze Strony Anglii przytu” 
łek na wyspie Malcia, 

La Patrie (ob. pow.) utrzymuje, że To 
kosz w Palermie, powstanie na wyspie Kandi 
rozruchy w państwie tureckiem, rozdraźnie” 
nie umysłów w Grecji, a nawet ponowienie 
usiłowań stronnictwa juarystowskiego*w Meksy” 
ku ma być dziełem Szeroko rozsnutego spisku 
(Ameryki z Moskwą) w nadziei wywołania po” 
wszechnej konflagracji w Europie, jako skutku 
ostatniej wojny w Niemczech. a 

Debaite wiedeńska, rozbiorająe  kwestjć 
wschodnią. wyraża domysł, „że stau wyczekiwa” 
nia, w którym się Europa znajduje, oddziała z4 
pewne także na sprawę wschodnią. Będzie on4 
stać ną porzadku dziennym, ale nie tak prędko 
Jeszcze przyjdzie pod rozprawy, A chotby na 
wet istniał ów szeroko „osnuty spisek* o któ 
rym pisze Patrie w mistycznym artykule, two 
rzącym uwagi godny komentarz do tych ustępów 
okólniką Lavalettero, które traktują o Moskwie 
1 Ameryce północnej , to jednak miesiace prze” 
miną, zanim sprawa wsrhodnia opuści tajniki 
gabinetowe, i wywoła akcję wojenną. 

Ze Stambułu telegrafują A. 29. z. m.: N8 
wyspie Kandji powstańcy chcieli odzyskać stra- 
cone pod Malaksą stanowiska i uderzyli równo: 
cześnie na wyżyny pod Kerumia, które dominują 
nad Kanea. Ali Riza basza odparł ich. D. 29. zm: 
zaszła znowu potyczka na wyżynach koło Kerumi*; 
Mebmet basza wziął je szturmem na czele 
batalionów, i zadał Grekom dotkliwą klęskę: 
Powstańcy cofnęli się w góry sfaxijskie. Mie 
szkańce Sfakii chcieli ię poddać. Kiritli basz% 
dowodzi osobiście wojskiem tureckiem, Głównś 
kwatera Turków znajduje się w Neokori. c 

Sąd przysięgłych w Petersburgu skazał t8) 
nego radcę Gajewskiego i radeę stanu Jakowlć” 
wa na deportacje w Sybir, za sprzeniewierzenie 
pieniędzy państwowych. Bank moskiewski 
niósł diskonto na 7 od sta. 
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